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Z powodu często zdarzającego s i ę 1 
mylnego adresowania ekspedycij, 
obwieszczeń, lislów  i t. d. uważamy 
za obowiązek przypomnieć, iż  w e  
wszystkiem  co dotyczy D ZIE Ń  J V I -  
K A, należy odnosić się, wprost do D y­
rekcji obu D Z IE N N IK Ó W  W A R ­
SZ A W SK IC H , nadmieniając, czy to 
co jest nadesłane stosuje się do 
Dziennika W arszawskiego (polskie­
go), czy też do W arszaw skiego D ne- 
wnika (ruskiego).
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Rada administracyjna. —Dyrekcja gł. tow. kred. ziem.— 
Awanse.— Monarsze podziękowanie.

DZIAD NIEURZĘDOWY.—W a r sz a w a : Przegląd 
polityczny. —Najwyższe podziękowanie. — Kronika ko­
ścielna.— Koncert w wielkim teatrze. — Kronika bruko­
wa.— Prelekcja pr. Lewestama. — Prelekcje p. Kotkow­
skiego.—Lekcje akademickie.— Skorowidz dróg poczt.— 
Dochody na drogach żel. — Wypadki. — Japończycy w 
Petersburgu. — Polska szlachta i duchowieństwo w obec 
sporu prusko-austrjack.- Uzbrojenia Austrji. — Gazeta 
przemysłowa. — Bójka w Lizbonie. — Telegramy. 
A m e r y k a . Fenieni. — Polityka prezydenta; armja.— 
A n g lja . Bil reformy. — Lord Grosrenor; Jamajka; po­
żar.— A ilS tr ja . Kwestja reformy związku. — Zaprze­
czenie.—A z ja . Morderstwo. — F ra n cją . Petycja.— 
Zwycięztwo.—H iszipanja . Kortezy i kolonje.— Wojna 
z Chili.— M e k sy k . Bandyci. — P r u s y . Uzbrojenia; 
wyrok. —Rezolucja Nationalvereinu.— T u reja . Rekla­
macje; korpus obserwacyjny; policja tajna. — Księstwa 
dunajskie; armja; spisek.— Środki sanitarne. — W ło ­
c h y . Finanse papieskie; powinszowanie.—Bandytyzm.— 
Armja włoska.—  Przygotowania wojenne. — Plan finan­
sowy.—K o r e sp o n d e n c je  ze Lwowa i Paryża. — K o ­
r e sp o n d e n c ja  h a n d lo w a  z Gdańska. — R ozraa i-  
to śo i.

DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszaw a, d. I(lCi) M w ietiifa .

Okólnik do Komisji Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiem N r. 46.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w  Królestwie Polskiem.

dnia 15 (2 1 ) Marca 1866 roku.
(dok., patrz N . 82)

P o s i e d z e n i e  s t o  d w u d z i e s t e  d n i a  12 (24) 
L u t e g o  1866 r .

P ozycja  560.
O wydawaniu włościanom kopij planów 

pomiarowych gruntowego ich uposażenia. 
K om isja C en tra lna  Spraw  W łościańskich  w p rzed­

staw ieniu  z d , 24  S tycznia (5 L utego) r. b. N r. 30 
w yjaśniła co następu je:

P rezes L ubelskiej K om isji Spraw  W łościańskich 
odezwą z d. 4  (16) G rudn ia  1865 r. doniósł: że z j e ­
dnej strony  p rag n ąc  w skazać jeom etrom  przy  K om i­
sji zostającym  odpow iednie przez czas zimowy zaję­
cia, a  z d rugiej uznając za  stosowne zaopatrzyć w ło­
ścian w plany  pom iarow e g run tów  na- w łasność ich 
przeszłych , za rząd z ił przerysow anie z planów pom ia­
rowych p rzez  w łaścicieli dóbr przedstaw ionych, czę­
ści obejm ujących g ru n ta  w łościańskie. Czynność tę  
p rezes zam ierza posuw ać dalej, w m iarę  nadchodzą­
cych do K om isji spraw dzonych tabel likw idacyjnych, i sporządzone w ten  sposób kopje wydawać w łościa­
nom w raz z kop jam i tabe l likw idacyjnych, za  pew ną 
op ła tą , np. po jed n e j kopiejce od każdego m orga ob­
ję te g o  planem .

K opje te  robione być m ają pod ług  skali w sto su n - 
k u  y.0l|1, na tu ra lne j w ielkości (na  papierze podklejo­
nym  kartonem ) z w ykazaniem  wszelkich szczegółów  
p rzes trzen i w łościańskiej, g ran ic  jej od ościennych 
wsi lub  g runtów  dworskich, tudzież z re jestrem  po­
m iarow ym  w ypisanym  n a  sam ym  planie; o p ła ta  zaś 
za kópje od w łościan pobierana, m a być p rzeznacza­
n ą  n a  pow iększenie p łac  U rzędników  K ancelaryjnych 
w K om isji. N akoniec P rezes K om isji Lubelskiej u- 
p rasza  o dozwolenie, aby tak ie  postępow anie sta le  n a  
przyszłość przy ję tein  zostało . • ■ v  ■

P rzy  rozbiorze powyższego przedstaw ienia K om i­
sja  C en tra lna  uzna ła , że jeżeli przy teraźniejszych 
środkach  K om isji Spraw  W łościańskich okazuje się 
m ożebnem  zaopatryw anie w łościan w plany pom iaro­
we ich g run tów , to  użyteczność tego je s t niewątpliwą.

Lecz pod względem  p o rządku  w jak im  to nas tępo ­
wać powinno, K om isja C en tra lna  zw róciła uw agę na 
tę  okoliczność: p ro jek tu  likw idacyjne są p rzedstaw ia­
ne p rzez w łaścicieli dóbr albo zupełnie bez planów  
pom iarow ych, albo z planam i całych dóbr, obejm ują- 
cemi mniej lub  więcej ściśle oznaczoną p rzestrzeń  
w łościańską, albo też  z oddzielnem i planam i sam ych 
jedynie grun tów  w łościańskich, przerysow anem i z p la­
nów ogólnych i częstokroć z w niesieniem  na nie zm ian 
jak ie  w uposażenia w łościan zasz ły  po sporządzeniu 
pom iaru . Jeżeli p rzy  projekcie tabeli likwidacyjnej 
nie przedstaw iono oddzielnego planu  p rzestrzen i w ło­
ściańskiej, p lan  tak i, n iekiedy w razie potrzeby zdej­
m owany bywa z g ru n tu  p rzez jeom etrę  przy K om i­
sji podczas spraw dzania na m iejscu p ro jek tu  tabeli, 
albo też zostaje  przerysow anym  z ogólnego planu 
dóbr; p rzedstaw ione zaś plany pom iarowe, p rzy  sp ra­
w dzaniu tabeli zo sta ją  sp raw d zo n e , popraw ione i 
skom pletow ane również przez jeom etrów  Komisji, a  
niekiedy, jeżeli nie zachodzi żadna wątpliwość pod 
w zględem  ich dokładności, zupełnie rew izji nie po­
dlegają. ,

Poniew aż w ydaw anie włościanom planów  pom iaro­
wych m a za  cel zaopatrzen ie ich w dowody w ykazu­
jące  w idocznie i ściśle granice ogólnej p rzestrzen i 
"włościańskiej całej wsi, niekiedy z oznaczeniem  g ra ­
nic osad pojedynczych, i m ogące później posłużyć do 
w yjaśnienia sporów  granicznych, czy to  z ościennem i 
w łaścicielam i, czy też pom iędzy sam ym i w łościanam i, 
p rze to  byłoby pożądanem , aby plany te  posiadały  ja k  
najw iększą o ile m ożna cechę w iarogodności, t. j. 
ażeby zdejm owane by ły  przez jeom etrów  zostających 
p rzy  K om isjach lub  rewidowane przez tychże na 
gruncie, w razach  gdy plany te  sporządzone zosta ły  
z rozporządzen ia w łaścicieli dóbr. Gdy je d n ak  podo­
bne czynności w każdej wsi, konieczcznie opóźnićby 
m usiały  postęp  spraw dzania projektów  likw idacyjnych, 
p rze to  K om isja C en tra lna  sądzi, że nie zaprzesta jąc  
n a  przyszłość w m iarę  m ożności podczas spraw dzenia 
projektów  likw idacy jnych , rew idow ania pom iaru  za 
pośrednictw em  jeom etrów  przy K om isjach przynaj­
mniej co do zew nętrznych gran ic wsi na planie ozna­
czonych, należy wydawać w łościanom  rów nież i tak ie 
plany p rzestrzen i w łościańskiej z rozporządzenia w ła­
ścicieli dób r sp o rzą d zo n e , k tó re  nie nastręczając 
szczególnej wątpliw ości pod względem  swej dok ła­
dności, nie by ły  rew idow ane n a  gruncie i poprzestać 
na rew izji tych planów  jedynie na papierze.

D la oznaczenia z a ś  stopnia odpowiedzialności jeom e­
trów  przy  K om isjach za w iarogodność wydawanych 
w łościanom  planów  i kopij, K om isja C entralna uzna ła  
za stosowne,, aby ciż jeom etrzy  w poświadczeniach na 
planach szczegółowo wymieniali: przez kogo i kiedy 
p lan  zo s ta ł zd ję ty  z g run tu , albo przez kogo i kiedy 
sporządzony by ł pierw orys pom iaru , z k tórego  z ro ­
biono kopję, i przez k tórego  jeom etrę  przy  K om isji 
p ierw orys lub  kopja d la  w łościan zrewidowane zo s ta ­
ły , p rzez  rew izję pom iaru  na gruncie lub  ty lko przez 
rew izję na pap ierze ;■ poczem miejscowy K om isarz, 
w oddzielnem  poświadczeniu, za przyłożeniem  pieczę­
ci, pow inienby wyrazić, że w ydający się p lan  pom ia­
rowy rzeczyw iście sporządzony lub  zrewidowany zo­

s ta ł przez tego a tego jeom etrę  przy  Kom isji Spraw  
W łościańskich. N adto  byłoby rzeczą bardzo  pożyte­
czną, aby oprócz planów w ydaw anych włościanom , 
k tó re  m ogą być zagubione, sporządzać jeszcze od­
dzielne kopje tychże planów d la  zachowania przy o- 
ryginalnych tabelach likwidacyjnych.

Co dó  o p ła ty  za w ydaw ane w łościanom  na ich żą ­
danie kopje planów, K om isja C en tra lna  znajduje, że 

| pobieranie takowej je s t  zupełn ie uspraw iedliw ionem  
! po trzebą pokrycia w ydatków  na m aterja ły  rysunkow e,
■ podklejanie i t. p., lecz sądzi, że wysokość tej op ła ty  
| po 1 kop. z m orga pro jek tow ana p rzez  P rezesa  Ko­

m isji L ubelsk iej, by łaby  n iedosta teczną i że w ypada 
ją  podnieść, np. do 3-ch  kop. z m orga. P rzeznacza­
nie otrzym anego z tąd  funduszu na powiększenie p łac  
U rzędników  K ancelaryjnych w K om isjach Spraw  
W łościańskich , obecnie już  nie okazuje się po trze - 
bnem , gdyż z decyzji K om ite tu  U rządzającego , fun­
dusz udzielany poprzednio K om isjom  na w ydatki K an-1 
celaryjne, zo s ta ł odpowiednio powiększony; zdaniem  
Kom isji C entralnej w ypada rzeczony fundusz z o p ła t 
za plany w ydaw ane w łościanom , po pokryciu  z niego 
kosztów  przygotow ania tych planów, użyć na sporzą­
dzenie d rugich  egzem plarzy planów do zachowania 
przy  oryginalnych tabelach  likw idacyjnych, tudzież n a  
w ynagrodzenie osobnych ry sow n ików , przybranych  
w celu spieszniejszego sporządzenia planów pom ia­
rowych.

W konkluzji uw ag powyższych K om isja C entralna 
w ynurzy ła zdanie, że d la  inform acji K om isji Spraw  
W łościańskich , w ypada postanow ić co następuje:

1. P rzy  spraw dzaniu  pro jektów  likw idacyjnych, o 
ile to okaże się m ożebnem  bez wywoływania zw łoki 
w postępie tegoż spraw dzania, poruczać jeom etrom  
zostającym  przy  K om isarzach, dokonyw anie rew iz ji 
planów  pom iarowych przedstaw ionych przez w łaści-

" cieli dóbr, przynajm niej co do sam ych gran ic zew nę­
trzn y ch  całej p rzestrzen i w łościańskiej, albo też spo­
rządzen ie pierw orysów  pom iarowych takowej p rze ­
strzen i, w przypadku , gdy w łaściciel dóbr wcale pla- 

; nu  pom iarowego nie p rzedstaw ił.
2. W  porze zimowej, ja k  niem niej w każdej innej 

porze, gdy to okaże się m ożebnem , poruczać jeom e­
tro m  kopjow anie planów  p rzestrzen i w łościańskiej 
z ogólnych planów  całych dóbr.

3. P lany  pom iarow e p rzestrzen i w łościańskich, ta k  
sporządzone z rozporządzenia w łaściciela dób r lub 
K om isarza, jako  też skopjow ane z planów ogólnych,

. wydawać grom adom , jeżeli tego żądać będą, z po- 
| św iadczeniam i jeom etrów , przy  K om isjach, w ykazu- 
I jącem i; czy w ydający się p lan  pom iarowy zdjęty  je s t 
' z g ru n tu , lub  czy je s t  skopjowany, kiedy i przez kogo
■ zo s ta ł sporządzony i czy je s t spraw dzony p rzez rew i- 
; zję pom iaru  n a  gruncie, lub tylko przez rew izję n a  
; papierze.
I 4. W ydaw ane w łościanom  pierw orysy  i kopje p la- 
: nów pom iarowych, sporządzać pod ług  skali w stosun- 
| k u  yM00 naturalnej w ielkości, z oznaczeniem  gran ic
* ogólnej p rzestrzen i w łościańskiej, i w m iarę możności, 
| z wykazaniem  w chodzących do je j sk ład u  gruntów  
' ornych, łą k , ogrodów i t. p ., tudzież podziału  tej 
: p rzestrzen i n a  pojedyncze osady. N a sam ych planach

zam ieszczać w m iarę  m ożności re je s tr  pom iarowy; 
i  plany podklejać p łó tnem  lub kartonem  i w każdym  
i  razie  w ykazywać ogóły pom ierzonych p rzestrzen i, 
| z w ym ienieniem  ilości użytków  i nieużytkowe 
; 5. K om isarze poświadczać będą za przyłożeniem
| pieczęci, że p ierw orys lub kop ja  p lanu  pom iarowego 
i rzeczyw iście sporządzone lub  zrewidowane zostały  
j  przez tego a tego jeom etrę  przy Komisji, 
j 6. Oprócz wydawanych w łościanom  pierworysów 
i lub kopji, sporządzać jeszcze kopje tychże planów do
• zachow ania przy  o ryg inałach  zatw ierdzonych tabel 
j  likw idacyjnych.
i 7. Za w ydaw ane w łościanom  plany pomiarowe po­

b ie rać  od grom ad  po 3 kop. od każdego m orga prze­
strzen i na p lan  w niesionej, i otrzym ywany z tąa  iun- 
dusz obracać n a  kosz ta  m aterjałów  rysun  }
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innych, do sporządzania planów potrzebnych; pozo­
stałość za ś  z tego funduszu, jeśli się jaka okaże, u- 
żywać na wynagrodzenie osobnych rysowników, przy­
branych dla większego w czynnościach pośpiechu.

M otyw a.
Komitet Urządzający z swojej strony uznając, że  

będzie korzystnem dla włościan zaopatrywanie ich, na 
żądanie, w plany pomiarowe gruntów przeszłych na i 
ich własność, i zgadzając się na propozycje Komisji i 
Centralnej dotyczące porządku w jakim to ma być i 
dokonywane w Komisjach Spraw W łościańskich, u- . 
ważał przy tern, że w udzielającej się Komisjom in- , 
strukcji w tej m ierze, wypada zwrócić ich uwagę na j 
to, że wydawanie włościanom  planów, nie powinno j 
bynajmniej odrywać jeom etrów cd dokonywania czyn- j 
ności pomiarowych niezbędnych przy sprawdzaniu ta-1 
bel likwidacyjnych, i że sporządzeniem kopji dla w ło­
ścian jeom etrzy zajmować się powinni jedynie w cza- 
sie  wolnym jaki pozostawać może od głównych robót j 
pomiarowych.

K on klu zja . \
Na tej zasadzie Komitet Urządzający postanow ił: \
Konkluzją Komisji Centralnej Spraw W łościan- j 

skich dotyczącą wydawania włościanom  pierworysów : 
i kopji planów pomiarowych gruntów przeszłych na 
ich własność, zatwierdzić i takową Komisjom Spraw 
W łościańskich do wykonania zalecić, z zastrzeżeniem  
aby sporządzanie rzeczonych planów pomiarowych 
następowało bez wywoływania zwłoki w robotach po­
miarowych, niezbędnych do regularnego i nieustan­
nego biegu operacji likwidacyjnej.

Oryginał podpisali:
Nam iestnik-Prezes i Członkowie Komitetu U rzą­

dzającego w Królestwie Polskiem .
R a d a  A dm in istracy jn a  K ró lestw a  postanowieniem 

z dnia 22 Lutego (6 Marca) r. b. Nr. 20563, zapis rs. 
900 na wybudowanie bóżnicy dla starozakonnych w m ie­
ście Ostrowie, testairentem na dniu 29 Kwietnia ( l l  
Maja) 1860 r. urzędownie sporządzonym, przez Wolfa 
Bromberg uczyniony, w myśl art. 910 K. C. z zachowa­
niem praw osób trzecich i pod warunkami bliżej w testa­
mencie wyszczególnionemi, zatwierdziła.

D yrek c ja  G łówna T ow arzystw a K redytow ego  
Ziem skiego. — Zawiadamia właścicieli dóbr stowarzyszo­
nych w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, iż na 
mocy zezwolenia Władzy wyższej, wybory na członków 
Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w miejsce 
kończących urzędowanie, odbywać się będą w całym 
kraju, zwykłym sposobem w- dniu 12 (24) Maja r. b. i 
następnym, jeśliby jednego dnia ikm czone być nie mo­
gły. Dyrekcja Główna wzywa niniejszem stowarzyszo­
nych, aby w dniu na wybory oznaczonym, o godzinie 10 
rano, w miejscu posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej, do 
której okręgu należą, znajdować się chcieli i przyjęli 
udział w spełnieniu tak ważnego przywileju, jakim jest 
wybór urzędników do Władz Instytucją Stowarzyszenia 
zarządzających. Właściciele dóbr stowaizyszonycb w 
służbie Rządowej zostający, winni złożyć pozwolenia 
Władz przełożonych, jeżeli na Urzęda w Towarzystwie 
Kredytowem pragną być wybranemi. Wreszcie Stówa 
rzyszeni na wyborach znajdować się mogą w mundurach 
lub przyzwoitem ubraniu cywilnem, sami zaś Prezydują- 
cy na Zebraniach, jak również Członkowie Dyrekcij 
Szczegółowych, powinni być w mundurach.

A w anse. — Zostający w warszawskiej szkole junkrów 
piechoty junkrowie i podoficerowie-ochotnicy: Paweł Sli- 
żykow, Bronisław Rościszewski, Aleksander Smirnow, 
Wsiewołod Karpow, Walenty Rożkiewicz, Jerzy Jeropes, 
Karol Koch, Leonid Burków, Mikołaj Miasojedow, Jan 
Angilcje", Piotr Siemienow i Piotr Terlecki, za wzorowe 
sprawowanie się, znajomość służby i postępy w naukach, 
awansowani zostali na podchorążych. (R ozk. do wojsk  
okr. w arsz.)

M onarsze podziękowanie. — Ustanowiona przy jene­
rał-gubernatorze kijowskim, podolskim i wołyńskim ko­
misja dla rozbioru akt dawnych, za złożoną Najjaśniej­
szemu Panu broszurę pod tytułem: „Rys stosunków Pol­
ski do prawosławia ikościoła prawosławnego” miała za­
szczyt otrzymać najłaskawsze podziękowanie Jego Cesar­
skiej Mości. {R us. In w .)

W L IM .I  OTEIJIŁZĘDOWY
W argy.awa, d. 4  (16) K w ie tn ia .

Z powodu, że Nordd. A. Z., jak  już donosi­
liśmy, wzmiankowała, iż niektóre rządy niemiec­
kie, a mianowicie bawarski, badeński i sasko- 
wejmarski ustnie przychylnie się oświadczyły 
za wnioskiem pruskim w przedmiocie zwołania 
niemieckiego parlamentu dla naradzenia się nad
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reformą Związku, urzędowa Bayerische Z . za­
przeczyła tej wiadomości, dodając, że rząd ba­
warski tak samo nie zna projektów pruskich, 
jak i inne rządy związkowe, gotów jest jednak 
przystąpić do zbadania mających się przedsta­
wić przez Prusy propozycij. Inspirowane dzien­
niki austrjackie, gwałtownie odzywają się prze­
ciw pruskiemu wnioskowi reformy. Tak N  
Frcinkf. Z  woła: „Z rąk Bismarcka, niechce 
„naród żadnej reformy;’ dalej zaś powiada: 
„Co się tyczy stanowiska Austrji do komedji 
„parlamentarnej, którą chce przeprowadzić lir. 
„Bismarck, z pewnością można przyjąć, że ra- 
„czej poświęci ostatniego żołnierza i ostatnią 
„złotówkę, niż przystanie na reformę Związku 
„p. Bismarcka. O ile wiemy, lir. Meusdorff 
„w tej sprawie takie same zajmuje stanowisko 
„jak jego poprzednik w memorjale do okólniko­
w e j  noty z 30-go października 1863 r. wyfor- 
„mułował.” Nordd. A. Z. przytaczając to zda­
nie, usiłuje wykazać jak zwodnicze są ząpewnie- 
nia z Wiednia, jakoby polityka austrjacka była, 
pokojowa. Dziennik ten polemizuje także z in- 
nemi organami prasy, oskarżającemi pruską po­
litykę o reakcyjne dążenia i z artykułem Wien. 
Abehdpost, którego treść według telegramu po­
daliśmy. Pruski organ ministerjalny dowodzi 
naprzód, iż mylnie Wien. Abendpost dziwi się 
zbyt nagłemu liberalnemu zwrotowi polityki p. 
Bismarcka w kwestji reformy, gdyż ta polityka 
jest zachowawcza; zaś z powodu odwołania się 
dziennika wiedeńskiego do usiłowań Austrji w 
1863 roku w celu przeprowadzenia reformy 
związku, Nordd. A. Z. powiada, iż ta  reforma 
zamierzona była w interesie austrjackim, kiedy 
projekt pruski ma na celu interes niemiecki.

Wiedeński dziennik półur/.ędowy Debatte, 
jak donosi dziś otrzymany telegram z Wiednia, 
zapewnia, że średnie państwa niemieckie na 
konferencji w Monachjum postanowiły, że do­
piero wtedy zgodzą się na narady w przedmio­
cie reformy związku, kiedy dwa wielkie mocar­
stwa się rozbroją.

Według wiadomości z Frankfurtu, książę 
sasko koburgsko-gotajski, pomimo niepowodze­
nia w Berlinie i Wiedniu nie zaniechał swych 
usiłowań w celu pośrednictwa i bawił w Frank­
furcie dla naradzenia się z pełnomocnikami Au­
strji i średnich państw. Telegram z Monachjum 
donosi, że rząd bawarski ponownie zrobił kroki 
aby uniknąć wybuchu w sporze austro-pru- 
skim.

Wiedeński dziennik Morgen J’ost zapewnia, 
że rząd francuzki polecił swemu reprezentanto­
wi przy dworze pruskim zawiadomić p. Bismar­
cka, że Francja nie uznaje radykalnej reorgani­
zacji Związku, za kwestję wyłącznie wewnętrz 
ną niemiecką. Mocarstwa podpisane na trak ta­
cie wiedeńskim, mają prawo do tego się wmię- 
szać.—Tymczasem, według doniesień z Wiednia 
zapewniają tam, że Austrja na prawdę zamierza 
oddać swój spór z Prusami i kwestję księstw 
nadelbańskich pod rozstrzygnięcie kongresu eu­
ropejskiego. Ks. Metternich podobno otrzymał 
polecenie, złożenia stanowczego oświadczenia 
w tej mierze w Paryżu, a nawet miał je już 
spełnić. Mówią, że i hr. Apponyj otrzymał po­
lecenie złożenia podobnego oświadczenia w Lon­
dynie.— Telegram z Paryża podaje treść artykułu 
Constitutionnela mającego na celu uspokojenie 
giełdy. Wojna nie jest jeszcze pewną, powiada 
on. Nie należy pomijać też kroków w celu z a ­
pewnienia pokoju, wielkich mocarstw europej­
skich, które, jakkolwiek neutralne nie pozosta­
ną obojętnemi. Stan rzeczy nie jest jeszcze roz­
paczliwy.

Nordd. A. Z . zaprzecza wiadomości podanej 
przez Bheinische Z., jakoby zwołanie parlamen­
tu niemieckiego oznaczone było dopiero na d. 
1-y września r. b. Przvtem dziennik ten po­

wtarza, że projekt reformy nie jest dyplomaty­
cznym cugiem, a wynikiem konieczności.

Dzienniki włoskie ciągle donoszą o przygo­
towaniach wojennych we włoskich posiadłościach 
Austrji. Koleje żelazne są zawalone materja- 
łami wojennemi; pomiędzy Wiedniem a załogą 
Wenecji ciągle zamieniane są depesze, a twier­
dze w najdrobniejszych szczegółach są rewido­
wane; w arsenałach pracują dniem i nocą. Lecz 
nietylko w dziennikach włoskich budzi obawy 
takie postępowanie Austrji; rząd włoski w obec 
tego także musiał się zająć przygotowaniami na 
wszelką ewentualność.

W Bukareszcie ruch przybiera podwójny prąd, 
dążący do oderwania się od Turcji. Jeden z tych 
ruchów dąży do swobodnej Rumunji pod rządem 
zagranicznego księcia lub w kształcie rzeczypo- 
spolitęj. Drugi rozdrabniający się na mnóstwo 
stronnictw, agituje za obsadzeniem tronu przez 
krajowca. Kandydatami do hospodaratu są wszy­
scy członkowie rządu tymczasowego i wszyscy 
ministrowie. Obawiano się wszelako zwycięztwa 
stronnictwa republikańskiego. Według dalszych 
wiadomości z Bukaresztu, namiestnictwo i wszy­
scy ministrowie, za pomocą plakatów na rogach 
ulic umieszczonych, zaproponowali na księcia 
Rumunji, księcia Karola Ludwika hohenzolerń- 
skiego pod imieniem Karola I.; krążyła pogło­
ska, że książę ten miał przybyć do Bukaresztu. 
Lud jak się zdaje był z tego zadowolniony. 
Nordd. A. Z. dodaje do tego, że jakkolwiek 
wybór ten zaszczytny jest dla domu hohenzo- 
lerńsk ego, wątpić można aby ten 27-letni ksią­
żę zadowolniony był z tego wyboru. Przypo­
mnieć tu należy, że wybór ten jest przeciwny 
postanowieniom traktatu .—Jak donosi telegram 
z Bukaresztu, 14-go b.m . uchwałą ludową obra­
no tam księcia hohenzolerńskiego na księcia 
Rumunji.

O posiedzeniu angielskiej izby gmin 12-go 
b. m. na które zebrali się bardzo licznie depu­
towani, wiadomo tylko, że p. Gladstone życzli­
wie powitany, wniósł drugie odczytanie bilu re ­
formy. Lord Grosvenor wniósł potem zapowie­
dzianą do tego bilu poprawkę, która stanowiła 
przedmiot rozpraw. Lord Stanley popierał po­
prawkę, margr. Hartington bronił projektu, a 
jen. Peel walczył przeciw niemu.

Z Ameryki ważna nadeszła wiadomość. P re­
zydent Johnson uznał, za pomocą proklamacji, 
powstanie na północy i południu za ukończo­
ne i oświadczył, że południe dowiodło już swe­
go przywiązania do Unji, i że konstytucja'wy­
maga porównania południa z północą. Prokla­
macja ta, bez wątpienia jest wstępem do powo­
łania deputowanych południowych do kongresu, 
na mocy władzy prezydenta i stanowczym kro­
kiem tego ostatniego, rozszerzającym przepaść 
oddzielającą go od radykalnych, co zmusza go 
na przyszłość szukać poparcia jedynie u stron­
nictwa demokratycznego. Jest to nieuniknione 
następstwo veto prezydenta przeciw bilowi doty- 
tyczącemu cywilnego równouprawnienia mu­
rzynów.

Zwracamy uwagę naszych czytelników na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

* Najjaśniejszemu Panu doręczone zostały 
za pośrednictwem JW . Hrabiego Namiestnika 
Królestwa, siedm nąjpoddanniejszych adresów 
włościan z powiatu stanisławowskiego w guber- 
nji warszawskiej i z powiatu zamojskiego w gu- 
bernji lubelskiej, z powodu drugiej rocznicy dnia 
19 go lutego (2 marca) 1864 r.

W jednym z tych adresów, wójci i ławnicy 
ośmiu gmin rewiru radzymińskiego w powiecie 
stanisławowskim, w imieniu wszystkich włościan 
oświadczają, że wdzięczność swą dla wspaniało­
myślnego Monarchy mogą wynurzyć tylko w
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serdecznej modlitwie do Boga, za zdrowie i d łu ­
gie życie Jego Cesarskiej Mości i całej Najdo­
stojniejszej Jego Rodziny, a zarazem proszą 
Jego Cesarską Mość o przyjęcie ich zapewnie­
nia, że sumiennem, ' wiernem i gorliwem wyko­
naniem rozporządzeń władz rządowych, również 
jak i spokojnem prowadzeniem się, będą u siło ­
wali stać się godnymi zlanych na nich łask, i 
przez to dowieść, że wdzięczność ich jest rze­
czywistą, szczerą i przechodzić będzie od po k o ­
lenia do pokolenia.

Takież uczucia wdzięczności dla Monarchy- 
W ysw olodziciela swego i takież modły do B o­
ga, wykazują włościanie w pozostałych sześciu  
adresach.

Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: 
wszystkim wójtom, ławnikom, również i w ło­
ścianom, tak tym co podpisali te  adresa, jak i 
tym w imieniu których zostały złożone, oznaj­
mić, że wyrażone przez nich uczucia wierno- 
poddańcze Jego Cescrska Mość przyjął przy­
chylnie.

Najwyższa ta wola została już wprowadzona 
w wykonanie.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w ko­
ściele katedralnym  św. Jana, sumę celebrował lcs. 
kanonik Kondracki, kazanie m iał ks. Skrzypkowski; 
chóry insty tutu  muzycznego pod kierunkiem swego 
dyrektora Kątskiego, wykonały na same męzkie g ło­
sy mszę Neukoina, na graduale ,.Volat avis” Richte­
ra, na offertorium ,,0  salutaris hostia” ze mszy 
Gounoda; solowe partje odśpiewali pp. Ignatowski, 
Mikulski, Żyliński i Stankiewicz.

W kościele po-augustjańskim obchodzony był do­
roczny odpust św. Józefa Oblubieńca; na nabożeń­
stwo to zebrali się bednarze warszawscy, których u- 
roczystujący święty je s t patronem. Sumę celebrował 
ks. Nimiński, słowo boże opowiadał ks. Majewski, 
nieszpory intonował ks. Rzadki; na chórze amatoro- 
wie odśpiewali mszę Krogulskiego, na offertorjum 
modlitwę Złotaszewskiego solo tenor.

Na cześć św. Wincentego Fererjusza, patrona m u­
larzy, odbył się wczoraj solenny odpust w kościele 
po-karmelickim na Krakowskim-Przedmieściu; licz­
nie zebrani majstrowie mularscy, towarzyszyli proce­
sji ze światłem jarzącem; wotywę odprawił ks. pra­
ła t  Orzeszkowski, sumę celebrował ks. Dmochowski 
alumn akademji, słowem ewangelicznej nauki odzywał 
się ks. Janczak; orkiestra i chóry po większej części 
z artystów teatru złożone, pod kierunkiem  p. Pa- 
wlewskiego, wykonały mszę Humla.

Kościół kks. karmelitów trzewiczkowych na Lesz­
nie, obchodził wczoraj zupełnym odpustem rocznicę 
poświęcenia swego; sumę celebrował ks. Osiński, 
duchowną wygłaszał naukę ks. Droszer; nieszpory 
intonował ks. Umiński, w czasie których kazał ks. 
Suchcicki.

W kościele po-paulinskim, konkludowanym był, 
przy współudziale bractw miejscowych, odpust solen­
ny Zwiastowania N. Marji Panny; wotywę odprawił 
ks. Baliach, sumę i nieszpory celebrował ks. Koła- 
czewski; kks. karmelici i z rana i po południu mieli 
duchowną naukę; na chórze dobrani artyści, pod k ie­
runkiem p. Gajewskiego, wykonali na instrum entach 
smyczkowych i dętych mszę Schidermajera z tonu B., 
na graduale hymn Donizettego, na offertorjum „Salve 
Regina” Djabellego.

W kościele kks. pijarów, celebrantem sumy był 
ks. Pawłowicz, opowiadaczem słowa Bożego ks. Ko­
perski; na chórze artyści i amatorowie odśpiewali 
mszę E lsnera , na offertorjum, kw artet męzki „O 
sanctissima”, na benedictus ,,Avę M aria” Cherubi- 
niego, solo sopran; na agnus tercet z chórem K ro­
gulskiego. K r.

*  ( K o n c e r t  w W i e l k i m  t e a t r z e )  urządzony 
w zeszłą sobotę na korzyść ochrony Mikołajewskiej 
dla żołnierskich dzieci, świetne m iał powodzenie. 
Sala napełniona od góry do dołu, świeciła się od bo­
gatych mundurów oficerów wszelkiego stopnia i bro­
ni, którzy jako sami żołnierze, poparli najserdecz­
niej widowisko przeznaczone dla żołnierskich dzieci. — 
Imponującym był widok sceny zajętej przez trzysta 
osób, przeważnie zaś przez muzykantów wojskowych 
ustawionych w malowniczym, jakoby amfiteatrowym 
szyku. Trzeba też przyznać że cała orkiestra woj­
skowa dyrygowana przez dwóch kapelmistrzów, pp- 
Chudoszenkę i Michajłowa, spełniła wybornie swój o- 
bowiązek. W szystkie części program u w których 
przyjmowała udział, wykonane zostały z  precyzją i je ­

dnością zdumiewającą, a harm onja yą,, połączonych 
instrumentów, delikatne odcieniowanie p u b liczn e j 
melodji w urw eturze z W ilhelma Tela przez klan,,, 
ty  i oboje, nadewszystko zaś, potęga fortissimów, na­
dawały tej muzyce jak iś wyłączny, jakby bohaterski 
charakter. Dodamy tu jeszcze że nie tylko samo wy­
konanie uwertury „W ilhelm a” wzniecało podziwienie 
lecz oraz i układ  jej mistrzowski na taką masę in ­
strum entów! — Patrząc na scenę zapełnioną dwóch- 
setnym orszakiem muzykantów wojskowych, zdumie­
waliśmy się że taka imponująca masa instrumentów 
dętych, potrafiła tak  po mistrzowsku jednoczyć się 
i cieniować melodyjne nawet ustępy; - b y ł t o w s p a -  

| niały obraz siły poskromionej przez sz tu k ę ! Oprócz 
j uw ertury z „W ilhelm a" orkiestra wojskowa wykona- 
j  ła  przepysznie m arsz z op. Tanhauser a zakończyła 
i  cały program  koncertu majestatycznym hymnem Lwo- 
i wa „Boże Cesarza chroń,” odśpiewanym zarazem 

przez artystów włoskich i całe chóry opery — które- 
j go cała publiczność, powstawszy z miejsc, słuchała.
I Część wokalna program u wykonana przez artystów 
i trupy włoskiej, znaną już jest po większej części czytel- 
I nikom naszym z opisu koncertów: na insty tu t muzycz- 
: ny i na szpitale warszawskie — wykonana przez tych- 
j że samych, znakomitych artystów, wzniecała ciągłe 
J  i gorące oklaski; zwrócimy więc tylko uwagę na pier- 
j  wszy raz słyszany u nas prześliczny duet z „Mojże- 
j  sza”, na baryton i tenor, który pp. Bettini i Zacchi 
j  odśpiewali wzorowo, oraz na znaną już dobrze całe- 
j  mu muzykalnemu światu „Modlitwę” z tejże opery,
• tak  poważną, rzewną i głęboką razem, której głos p.’
' Trebelli dodał nowego uroku wsparty przez głosy pp.

Bettiniego i Vacchi, oraz przez chóry opery.
Na koncercie tym, którego świetny rezultat ziścił 

oczekiwania nasze, znajdował się JW . lir. Namiestnik 
który ztam tąd wraz z wielu dygnitarzami i ca­
lem prawie wyborowem towarzystwem, raczył się u- 

I dać do pałacu lir. Uruskich, gdzie wieczór-raut, roz- 
( poczęty koncertem wokalnym, wykonanym przez ar- 
i tystów włoskich, mianowicie zaś,' przez pp. Trebelli, 
j Giovannoni i pp. Bettini i Zacchi — zakończył się 
i świetnym balem i tańcami trwającemi do rana.' A l.
\ * ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  W czorajszaniedzie-
; la, rozpoczęta ciepłym i słonecznym porankiem, za- 
1 kończyła się chmurnem popołudniem i dżdżystym na- 
| wet wieczorem; pomimo jednakże tak nierównej po- 
| gody, mnóstwo osób udało się na spacery, a plac uja- 

zdowski zgromadził tłum y ludowej publiki, która po 
| raz ostatni przed rozebrani m karuzel i szałasów,
; zapragnęła nacieszyć się zabawami, pozostałerai tam 
jeszcze od świąt wielkanocnych. W p*łudnie, część 
znaczna intellektualuycli słuchaczy, udała się do auli 
szkoły głównej, ciekawa wymownego a pełnego eru- 
dycji i kolorytu, wykładu profesora Łewestama; zaś 

i m ała część niestrudzonych amatorów muzyki poszła 
i na koncert p. P istor do redutowanej sali. Koncert 
, ten złożony z wyborowych dzieł mistrzów, takich jak  
i W eber, Meyerbeer, Flotow, Beethowen i Rossini, tak 
i w instrum entalnej jako i wokalnej części programu 

wykonany został wzorowo. Talenta p. Trebelli i pana 
j  Bettiniego, wspierały skutecznie samą koncertantkę, 
i której pełna talentu  egzekucja na arfie, znalazła już 
! oddawna powszechne w muzykalnym świecie uznanie.
• Słaby rezu lta t m aterjalny wczorajszego koncertu, na­
leży przypisać w części niepewnej pogodzie, w części

: zaś, powszechnemu już przesyceniu, karmionej usta- 
j  wicznie koncertami, publiczności. A l.
j ( P r e l e k c j a  pr .  Ł e w e s t a m a ) .  Całogodzin- 
ny wczorąjszy odczyt profesora Łewestama, poświę- 

: eony był Schillerowi, scharakteryzowaniu jego genju-
! Q7ii wvszczeffólmor,;„  i. , • r  • v ,szu, wyszczególnieniu jego główniejszych dzieł i ich 
i rozbiorowi- Wszystkie zalety Goethego, n ieobce są 
; Schillerowi, którego płody cechuje nadto miłość swo- 
, body, gorące i głębokie uczucie, a gonieniem za ide­
ałem  w najwyższym duchowem pojęciu twórczości, 

s wzbudził dla siebie podziw i uwielbienie. Szanowny 
prelegent, przytaczając treść ważniejszych dzieł Schil­
lera, już to jako dram aturga, już  to jako historyka,

: liryka i filozofa, obszerniej rozebrał tragedje: Zbójcy, 
Spisek Fijeska, In tryga i Miłość, Don Carlos, Walon- 
stein, Marja S tuart, Dziewica Orleańska, Oblubienica 
z Messyny i W ilchelm Tell; wykazał kierunek dzieł 
opartych na filozofji K anta i wysokie znaczenie prac 
na polu historycznem, jak  np. Dzieje oderwania się 
zjednoczonych Niderlandów i H istorja wojny trzydzie­
stoletniej. Dla zapoznania słuchaczy, choć pobieżnie, 
z pięknościami tworów Schillerowskiego genjuszu, prof. 
Lewestam odczytał niektóre jego liryczne pieśni 
w przekładzie J . N. KamińskiegO, Bogdana Zalewskie­
go, Stanisława Budzyńskiego i Antoniego Edw arda 
Odyńca. Osób było blizko 300, zadowolenie zu cłne 
objawione zostało przeciągłym  oklaskiem. K r.

*  ( P r e l e k c j e  p. K o t k o w s k i e g o ) .  Lek­
to r szkoły głównej Kotkowski, 21 b. m. rozpocznie

w ykład puMiczny jeografii i historji odkryć jeogra- 
ficznych w dwudziestu prelekcjach. Wykład tym spo­
sobem z natury  rzeczy rodzielony na dwie części za- 
wrzt,. K) w pierwszej połowie: 1) przeszłość ku li ziem­
skiej, 2) p i t t i n g  j archi tektonikę kuli ziemskiej, 3) 
główne zasady jeograiji r^ów naw czej ze wskazaniem 
podstaw do przyślij jeografji racjonalnej- R) w dru- 

! giej połowie: 4) histoYję odkryć lądowych w staroży­
tności, 2) w średnich i 3) nowych wiekach, 4) hi­
storyczny wykaz główniejszych odkryć oceanicznych 
Prelekcje będą miały miejsca w auli szkoły głównej 
co soboty, od 6 do 7 wieczorem, w ciągu kwietnia i 
maja; następnie odbywać się będą w niedziele od 1 
do 2. Cena wejścia złp. 2, bilet na cały kurs, rsr. 3. 
Dostać można biletów w księgarniach pp. G ebetnera 
Celsa Lewickiego i Maurycego Orgelbranda, a także 
przy wejściu.

' L e k c j e  a k a d e m i c k i e ) .  O ile wiadomo, 
blizką już jest zamienienia w czyn myśl urządzenia 
przy tutejszej szkole głównej, tak zwanych lekcij aka­
demickich, na wzór uniwersytetów angielskich, gdzie 
profesor opracowawszy obrany przedmiot w zakresie 
najgłębszej erudycji i wiedzy, i rozebrawszy tem at 
z najwyższego szczebla postępu nauki, odczyt opra­
cowania swego odbywa w obec całego składu senatu 
akademickiego, kolegjum di kto rów, oraz zaproszo­
nych osób z zamiłowania nauki znanych. Zamiarem 
jest, aby podobne lekcje odbywały się przy naszej 
szkole głównej; będą one nie liczne, w ciągu roku, 
jako nie mające bynajmniej charakteru miewanych 
obecnie prelekcij popularnych płatnych, lecz stanowić 
będą ak t uroczystości akademickiej w obec władzy 
edukacyjnej, ciała szkoły głównej i zaproszonej pu­
bliczności z wolnym wstępem i dla innych o ile miej­
scowość dozwoli. Odczyt w tak poważnym charak te­
rze odbyty, następnie wydrukowanym zostanie w in­
deksach czyli wykazach szkoły głównej, jakie co pół- 
roku wychodzą i niezaprzeczenie stanowić będzie ich 
bogaty naukowy m aterjał.

’  ( N o w o  u ł o ż o n y  w Z a r z ą d z i e  P o c z t  
S k o r o w i d z  d r ó g  p o c z t o w y c h  w k r ó l e s t w i e  
p o 1 s k i e m) Ilo'imoauu Aopomhuk\  w językach rus­
kim i polskim, z mapą pocztową, jest do nabycia w eks­
pedycji ekstrapcczt i poczt osobowych przy pocztamcie 
warszawskim. Skorowidz ten obejmuje następujące wia­
domości: 1) odległość i rodzaj drogi pomiędzy stacjami 
pocztowerni; 2) ilość koni, jaka na każdej stacji znajdo­
wać się powinna; 3) w której gubernji położona jest ka­
żda stacja; 4) jakie poczty kursują na każdym trakcie; 5) 
wykaz alfabetyczny wszystkich urzędów i stacij poczto­
wych w królestwie; 6) wyciąg z przepisów pocztowych, 
dotyczących: «) wysyłania sztafet, b) podróży ekstrapo • 
cztą i po kurjersku, c) podróży przy poczcie wozowej, d) 
podróży pocztą osobową, e) podróży przy pocztach wóz­
kowych i konnych,/) opłat za doręczanie listów, pakie­
tów i t. p.; 7) wykaz biegu pociągów na drogach żela­
znych z Warszawy do miast główniejszych. Cena poje­
dynczego egzemplarza wspomnionego Skorowidza w języ­
ku ruskim albo polskim, wraz z mapą wynosi: na papie­
rze zwyczajnym kop. 50, na papierze welinowym kop. 75. 
Dodać możemy, pomijając już pożyteczność tej książecz­
ki, że wydanie jej jest bardzo staranne.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  
m a r z  e c  1866 r ) .  a) na drodze żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej: w r. 1865: z przewozu osób rs. 41 ,315  k. 
80, z przewozu towarów rs. 111,331 k. 12, różne do­
chody rs. 4 ,054 k. 53% , razem rs. 146,701 k. 45% ;—  
w r. 1866: z przewozu osób rs. 50,601 k. 43. z przewo­
zu towarów rs. 1 22,708 k. 39, różne dochody rs. 4,907  
k. 68% , razem rs. 178,217 k. 50% ; roku 1866 więcej 
o rs. 21 ,516 k. 5. Qd początku stycznia do końca marca 
1866 r. dochód wynosi rs. 483 ,190  k. 3&%, w tym sa­
mym czasie w r. 1865 dochód wynosił rs. 420,723 za­
tem w r. 1866 więcej o rs. 62,467 k. 39% ; b) na dro­
dze żelaznej warszawsko-bydgoskiej: w r. 1865- z prze­
wozu osób rs. 11,014 k. 29% , z przewozu towarów rs. 
18,939 k. 14, rożne dochody rs. 1,137 k, 62, razem rs. 
31,091 k. 5% ;— wr. 1866: z przewozu osób rs. 11,490  
k- 75'%, z przewozu towarów rs. 22,164 k. 69 %, różne 
dochody rs. 6 ,488 k. 75 %, razem rs. 40 ,144  k~ 20 %, 
w roku 1866 więcej o rs. 9,053 kop. 15. . Od po*z;tku 
stycznia do końca marca 1866 dochód wynosi rs. 97,268  
k. 95, w tym samym czasie w r 1865 dochód wynosił rs. 
80,651 kop. 85, zatem w roku 1866 więcej o rs. 16,617  
k. 10.

* (W y p a d k i). Onegdaj Jan Jurkiewicz, robotnik 
pod N. 898 zamieszkały, wysłany na szarwark z wozem 
zaprzężonym w jednego konia, przez właściciela dorożki 
N. 206, przejeżdżał o godz. 5-ej po południu około sta­
wu pod rogatką Marymontską będącego; chcąc tam na­
poić konia, natrafił z samego brzegu na głębią, gdzie 
koń wraz z wozem utonął, woźnica zaś zdążył zeskoczyć 
bez żadnego dla siebie szwanku.— Tegoż dnia około go­
dziny 10 wieczorem, niewiadomy stangret jadąc Nowym-
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Światem karetą, przejechał Marję Korlin wdowę, lat 43  
mającą, która skaleczoną została w głowę i le w ą  rękę, o- 
becnie znajduje się w domu na kuracji. S t a n g r e t  - “U P 
mimo pogoni, zbiedz zdołał.

* W yszedł z » r . 263 P r z y ja c ie la  D z i e c i ,  który zawie­
ra  następujące artykuły:—Leniwy Tom, (z angiel. z dzieł M. 
Edaeworth (c. d. z drzew, rysunku Tegazzo. -H an n ib a l, 
(z drzew.)—"Wiadomości z nauk przyrodzonych, (z drzewory­
tem rysunku Polkowskiego.) —Pam iętniki zapałki, przez nią 
samą spisane, (c. d .) -P so ty  Kazia, tz 2 drzew.) rysunku Iio- 
strze wskiego.)

* Kr 15 P rzeg lądu  Tygodniow ego życ ia  społecznego, lite ra tu ­
r y  i  sz tu k  p iękn ych ,  wyszedł z druku i zaw iera:-Słow ko do 
czasopisma .,Kłosów” .-K ro n ik a  krajowa.-Korespondencja 
z Przasnyskiego i Żarek — Godzinaobjadowa,humor. \Vł.Sab_ 
(dok 1-D z ie je  serca, komedja "W. Szymanowskiego, (przegląd 
toatrilny "-K ron ika  zagraniczna.-W iadom ości z literatury 
i  stuki. ...... ____

♦ ( J a p s ń c z y c y  w P e t e r s b u r g u ) .  Dnia 21 
marca, w departamencie azjatyckim ministerstwa spraw 
zagranicznych, prezentowało się sześciu młodych japoń­
czyków, niedawno przybyłych do Petersburga. Jak wia­
domo, rząd japoński wysłał ich do Rosji w celu nauko­
wym; młodzieńcy ci, z których najstarszy liczy lat 18, 
a najmłodsi po lat 12 wieku, mają tu pobierać europej­
skie ukształcenie i poświęcać się różnym specjalnym wia ■ 
domościom, aby za powrotem do kraju, wprowadzić je w 
życie i obeznać spółziomków swych z ulepszeniami i udo­
skonaleniami, nieznanemi dotąd w Japonji. Takąż partję 
młodych japończyków wysłano do Francji i  Auglji w ta ­
kim samym celu. Podróż z Japonji odbyli oni na korwe­
cie rosyjskiej „Bohater” , która przywiozła ich do Cher- 
burga, skąd następnie udali się lądem, na Kolonją, do 
Petersburga. (B irz■ Wied.)

* ( P o l s k a  s z l a c h t a  i d u c h o w i e ń s t w o  w 
o b e c  s p o r u  p r u s k o - a u s t r j a c k i e g o ) .  Po­
znań, U  kwietnia. Wychodzący tu  Dzień. Pozn. nie 
wdaje się prawie wcale w kwestję zajścia pomiędzy 
Prusami i Austrją. Lecz sympatie polskiej szlachty 
i duchowieństwa, nadających tu obecnie ton, są wi­
docznie po stronie Austrji. Stronnictwo postępowców 
pruskich znajduje przeto znowu sprzymierzeńców 
wśród tyeh, którzy w stosunku do Niemiec okazywa­
li się stale jako konsekwentni tych ostatnich nieprzy­
jaciele. Jest to charakterystycznem znamieniem, ze 
stronnictwo to trzyma zawsze z wrogami ojczyzny. 
Patriotyzm tego stronnictwa nie jest mczem innem, 
jak tylko obłudą i udaniem. Wiedzą o tern dobrze 
nieprzyjaciele Prus, każdy bowiem, kto ma oczy, wi­
dzi to dokładnie; ztąd pochodzi pobratanie się tych 
ludzi, którzy oprócz zawiści i nienawiści, nie mają, 
nic z sobą wspólnego. (Patr. Z.)

* ( U z b r o j e n i a  A u s t r j i . )  Korespondent kra­
kowski do Dzień. Pozn. pisze pod 12-ym b. rn. po­
między innemi: „Pułk piechoty arcyksięcia Jana, o 
którym donosiłem," że prawdopodobnie stanie załogą 
w Krakowie, otrzymał po świętach telegrafem rozkaz 
wymarszu w zachodnią stronę monarch.)i. Roboty 
fortyfikacyjne idą znów z coraz większym pośpiechem 
i szańce ziemne, jakby cudem wydobyte, łączą już łan- 
cuch warowni okrążających miasto.

* ( G a z e  ta  P r z e m y s ł o w a ) .  Otrzymaliśmy już 
sześć numerów pisma tygodniowego pod tytułem G a­
zeta Przem ysłowa , wychodzącego od początku marca 
r. b. w Krakowie; redaktorem odpowiedzialnym jest 
Wład Rozwadowski, prof, instytutu technicznego, a 
wydawcą Walery Kołodziejski, inżynier cywilny. P i­
smo to odznacza się doborem artykułów i w ogolę wy­
borną redakcją; co się zaś tyczy jego przymiotów ze: 
wnętrznych, takowe stanowią:- bardzo piękny papier, 
wyborny druk, doskonałe drzeworyty i w ogóle sta­
ranne wydanie. Ostatni, szósty numer tego pisma obej­
muje następujące artykuły: „Jedwabnik dębowy. 
Bombyx vel Saturnia Pernyi,” przez profesora Dra 
Kozubowskiego; jest t© traktat o hodowaniu jedwa­
bników noszących powyższą nazwę i pochodzących 
z Chin i Japonji, z ilustracjami; znaczną liczbę jajek 
tego użytecznego jedwabnika, który został w roku 
zeszłym po raz pierwszy w Krakowie wychowany. 
Dr Kozubowski otrzymał i gotów jest odstąpić część 
ich miłośnikom nauki dla dalszego ich badania. „Lo- 
komobil,” z ilustracją. „Siewnik Albana” również 
z ilustracją; z obszernego traktatu o sposobie uży­
wania tego narzędzia dowiadujemy się, że głównie 
fabryka machin pod firmą Borosch i Eichmann w P ra­
dze czeskiej, położyła zasługi przez wydoskonalenie 
i rozpowszechnienie tego narzędzia, wielce dla go­
spodarzy wiejskich użytecznego. Pod rubryką roz­
maitości znajdujemy następujące artykuły: „Szkoła 
dla piwowarów;” „Wielki wpływ wody na tworzenie 
się mleka” (z drzeworytem); „Spis artykułów na 
Wschodzie teraz pokup mających;” „Przechowanie 
ziemniaków;” „Latarki bezpieczeństwa” (z drzewory­
tem); „Wyciski rzepakowa jako pożywienie pszczół;”

.Hodo'*~uie chmielu” i t. d. W końcu idą „Pytania” 
/ ’„odpowiedzi.”

* ( B ó j k a  w L i z b o n i e . )  We wszystkich kra­
jach, gdzie na nieszczęście kościół i państwo nie są 
oddzielone, nietolerancja religijna wychodzi od czasu i 
do czasu na jaw za pomocą czynów, o których nie , 
można przemilczeć. Tak, w Lizbonie, z powodu pro- j 
cesji urządzonej przez zakonników reguły dos Ter- j  
reiros do Carmo, miała niedawno miejsce bójka po- \ 
między zakonnikami i ludem a wojskiem, bójka która . 
mogła pociągnąć za sobą bardzo smutne następstwa, j 
Zakonnicy pomienieni wyszli z kościoła w uroczystej i 
procesji, i dla nadania swemu orszakowi większej o- j 
kazałości, upraszali o spółudział siły zbrojnej i uzy- j 
skali takowy. Przymierze podobne nie chybia nigdy 
swego celu, eskorta zaś bagnetów przywodzi na p a - ! 
mięć, mniej więcej dokładnie, piękne dnie inkwizycji i 
słynną noc św. Bartłomieja, Zakonnicy przeto postę-, 
powali śpiewając wzdłuż ulicy, poprzedzani przez od­
dział konnej gwardji municypalnej z muzyką na czele 
i eskortowani przez żołnierzy, którzy szli za proce­
sją z odkrytemi głowami, trzymając kaski w ręku. 
Słońce świeciło w całej swej okazałości, tak iż są­
dzić było można, że same nawet planety biorą w tej 
procesji radośny udział; lecz na nieszczęście, promie­
nie słoneczne, padając na pozłoty i wyniosłości, ró­
wnież jak i na kaski trzymane w ręku, rzucały cień 
po przed konie, które nie rozumiały zaszczytu jaki je 
spotkał, iż figurują w tak poważnym orszaku. Po­
częły więc one spinać się i swawolić, bez najmniejsze­
go względu dla zakonników dos Terreiros do Carmo. 
Widząc to, oficer dowodzący, dla uniknienia wypad­
ku, rozkazał żołnierzom ponakrywać głowy. Lecz 
w Portugalji, żołnierze nie mogą brać udziału w pro­
cesji z nakrytą głową, i z tego powodu jeden z za­
konników zbliżył się do oficera i rzekł do niego to­
nem rozkazującym: „Z polecenia monsignora biskupa, 
odkryjcie głowy.” Oficer nie zwrócił na ten rozkaz 
najmniejszej uw agi; wówczas zakonnicy popchnęli 
wiernych, którzy rzucili się na gwardję municypalną; 
ta ostatnia nie mogła obronić się inaczej jak tratując 
najgwałtowniejszych katolików, poczem uważała sie­
bie za bardzo szczęśliwą, gdy zdołała wycofać się, po­
zostawiając procesję kończącą zwycięzko i z tryum ­
fem swój pochód. Zabici i ranni będą zapewne uwa­
żani za męczenników; powznoszą im kaplice i pomni­
ki świetne, na grobach zaś ich ludzie łatwowierni ka­
żą odprawiać z wielkim kosztem nabożeństwa bez li­
ku, ku wielkiemu zadowoleniu zakonników dos Terre­
iros do Carmo. Podobne rzeczy widzieć można także 
gdzieindziej niż w Portugalji i wszędzie znaleść mo­
żna świętych Kuncewiczów.— Fakta które przytoczy­
liśmy, sa dostateczne dla oświecenia we względzie nie­
tolerancji zakonników portugalskich i ich zręczności 
w wywoływaniu fanatyzmu mas nieoświeconych. Też 
same powody popychają we Włoszech księdza zbyt 
gorliwego do posiania swych parafian dla spalenia
żywcem protestantów gromadzących się ażeby chwalić
Pana Boga podług swego obrządku. Widzimy wszę­
dzie stosowanie tej zasady księżej: „wiara nie rozu­
muje, lecz narzuca się.” I dla narzucenia jej za na­
szych dni, w drugiej połowie XIX wieku, używane są 
we Włoszech rozruchy, pożary i palenie książek. Wi­
dzimy przeto, że postęp kroczy w krajach katolickich 
bardzo powoli i że nieprzyjaciele ludu są dobrze świa­
domi tego co robią.

T  e 1 c g r  ii m y. 
B u k a r e s z t ,  14 kmelma. Dziś 

odbyło się tu głosowanie powszech­
ne za wyborem księcia Hohenzo- 
lernskiego.

W  i e d e ń, 14 kwietnia. Oesterr. Z. 
zapewnia stanowczo, że dotęd nie 
uchwalono, ani całkowitego ani czę­
ściowego uruchomienia.

M o nacli j u 111, 14 kwietnia. Baye- 
risehe Z. donosi, że rząd bawarski 
ponownie robił kroki, aby uniknąć 
wybuchu w sporze ausiro-pruskim.

W i e d e ń, 15 kwietnia. Debat te pi­
sze: Konferencja państw średnich 
w Monachjum, postanowiła nie przy­
stępować do obrad nad pruskim 
wnioskiem reformy, dopóki oba 
wielkie państwa się nie rozbroją.

P a r y ż ,  15 kwietnia. Constitufionnel 
podaje artykuł dla uspokojenia gieł­

dy. Wojna wcale nie jest pewną. 
Nie należy lekceważyć kroków w 
celu zapewnienia pokoju wielkich 
mocarstw' europejskich, które jak­
kolwiek neutralne, nie pozostaną 
obojęlnemi. Stan rzeczy nie jest 
wcale rozpaczliwy.

A m e ry k a ,
* ( F e n j  e n  i). Nowy Jork, 31 marca. Prze- 

wódca fenjenów amerykańskich polecił mówcom fe- 
njenistowskim, ażeby nie mówili publicznie o polityce 
i o projektach fenjenów. (Nord.)

* ( P o l i t y k a  p r e z y d e n t a .  — A r m j  a). Po­
dług wiadomości z Nowego Jorku, prezydent John­
son kroczy wytrwale po drodze, na którą wszedł dla 
pokonania dążności radykalnych. Deputacji z Jersey, 
która zgłosiła się do niego dla ofiarowania mu swego 
poparcia, odpowiedział on, że cieszy się z zachęty 
dawanej przez tych, którzy życzą sobie utrzymania 
zasad unji, i że jest za ztary, ażeby mógł zrobić choć • 
jeden krok wstecz.—Ze sprawozdań ogłoszonych 
przez rząd o składzie arrnji Stanów Zjednoczonych, 
okazuje się, że takowa liczyła 9-go stycznia r. b. 
152,525 ludzi, pomiędzy którymi było 26,525 ludzi 
armji regularnej, resztę zaś stanowiły oddziały 
ochotników. Pomiędzy tymi ostatnimi było 63,000 
murzynów. Budżet armji na rok bieżący ozna czony 
został na 88 milionów dolarów. ( Nordd , A. Z .)

A n g lia .
* (B i 1 r e f o r m y ) .  Na odbytem u lorda Rus­

sella, dnia 11-go b. m., zgromadzeniu deputowanych 
należących do stronnictwa liberalnego, lord Russell 
oświadczył w mowie, którą miał na korzyść bilu re­
formy parlamentarnej, że uważać będzie tę sprawę 
za kwestję gabinetową, i że dla rozbrojenia opozycji, 
da przyrzeczenie, że nowe krzesła obsadzone zostaną 
jeszcze za teraźniejszego gabinetu. (N ordd. A . Z .)

* ( L o r d  G r o s v e n o  r.y - J  a m a i k a.— P o- 
ż a r). Londyn , 12 kwietnia. Morning Star donosi, 
że wczoraj, na meetingu konserwatystów, lord Gros- 
venor chciał cofnąć swą poprawkę, lecz przeszkodzili 
mu w tern torysowie, względem których zobowiązał 
się postawić takową.—Wiadomości z Jamaiki potwier­
dzają, że komisja śledcza ukończyła swe prace. — 
Straszny pożar zniszczył w Port-au-Prince przeszło 
800 domów. (Nord.)

A u s tr ja .
* (K w e s t j a r e f o r m y  z w i ą z k u ) .  Wie­

deń, 13 kwietnia. Większość rządów związku niemie­
ckiego zgodziła się na to, że wszczęcie narad nad 
pruskim wnioskiem dotyczącym parlamentu niemie­
ckiego, powinno być poprzedzone porozumieniem co 
do projektu reformy związku, który ma być oddany 
temu parlamentowi do roztrząśnięcia. ( Schl. Z .)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  .Peszt, 12 kwietnia. Sur- 
gony zaprz ecza wiadomości podanej przez Wandere- 
ra, jakoby rząd zarządził środki dla przeszkodzenia 
manifestacjom, przez które naród chce wynurzyć wo­
tum zaufania do sejmu i Deaka. (W ien . Abp.)

A s ja
* ( M o r d e r s t w o ) .  Depesza otrzymana w Lon­

dynie, donosi z Macao pod d . 13-m marca, że aresz­
towano i oddano w ręce władz konsularnych kilku 
chińczyków podejrzanych o morderstwo popełnione 
na pokładzie statku frarcuzkiego Ilong-Kong. (L a  
P atr.)

F ra n e j? .
* (Z w y c i ę z t w o). Donoszą z Algierji, że po od- 

niesionem zwycięztwie w d. 16 marca przez oddział 
ekspedycyjny pułkownika Colomba, nieprzyjaciel po­
kazał się po dwa razy z zamiarami nieprzyjaznemi, 
ale na prostą tylko demonstrację naszych wojsk co­
fnął się na południe.- Z wy cięztwo odniesione w d. 16 
marca skłoniło kilku naczelników, którzy byli stron­
nikami Si Lala, do poddania się wojskom francuzkim.
{La P atr.) .

* (  P e t y cj a ). P aryż, 11 kwietnia. Senat fran- 
cuzki zajmował się wczoraj petycją domagającą się 
odmiany konstytucji co do prawa otrzymywania próśb 
należącego dotychczas wyłącznie do izby, ażeby pra­
wo to rozciągnięte było do całego ciała prawodawcze­
go. Jest to bezwątpienia za wielkie żądanie od se­
natu, ażeby podzielił się z innem ciałem prerogaty­
wą, która mu dotychczas wyłącznie samemu przysłu- 
żała, i pewną jest rzeczą, że sam prośbodawca nie 
robił sobie iluzji co do przyjęcia, jakiego dozna jego 
prośba. Przyjęcie też owej prośby było prawie od­
mowne, komisja postanowiła przejście do porządku 
dziennego, ale na wniosek p. Delaugle, senat przyjął 
tymczasowo po prostu ową kwestję. Nad petycją tą 
nie odbyły się żadne rozprawy, i tak senat jak i pu-
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bliczność pozbawioną była mowy. którą- p. Persi- 
gny miał zamiar wypowiedzieć przy tej sposobności. 
(A ord).

H isz p a n ja .
* ( K o r t e z y  i k o l o n j e ) .  Kortezomhiszpańskim 

oddany został do zatwierdzenia traktat handlu i przy­
jaźni z Chinami. Przy wzmiance o kortezach, wspo­
mnieć także należy, że wyspy Porto-Rico, Pinos 
i Kuba udadzą się 15-go b. m. delegowanych, któ­
rzy mają przybyć do Madrytu dla brania udziału 
w posiedzeniach kortezów hiszpańskich podczas roz­
praw w przodmiocie interesów tych wysp. _ Podobny 
sposób traktowania spraw- kolonij hiszpańskich jest 
nowy, i zapewniają, że pierwsza kwestja, jaką dele­
gowani pomienieni mają się zaprzątać, będzie sto­
pniowe zniesienie niew-olnictwa w tych kolonjach. 
Komitet zasiadający w Havannah zgromadził już 
wszelkie materjały i dokumenta, dotyczące tej kwe- 
stji. Jenerał-kapitanem wyspy Kuby, jak donosi Epo- 
ca, mianowany został jenerał Lersundi, albowiem 
dotychczasowy jenerał-kapitan Dulce, z powodu u- 
działu w przewożeniu na tę wyspę murzynów, nie 
mógł pozostać na tern stanowisku. (Nordd. A . Z .)

* ( W o j n a  z Chi l i ) .  Nie zdaje się potwierdzać 
wiadomość, że jenerał hiszpański Quesada udał się na 
plac boju na oceanie Spokojnym. Patrie zapewnia, 
że jenerał ten nie wyjechał i nie wyjedzie, gdyż wiel­
kie mocarstwa zamierzają skorzystać z ostatniej bit- 
twy w- kanale Chiloe dla pogodzenia Hiszpanji z rze- 
cząpospolitą Chili. {Nordd. A. Z.)

Meksyk.
* (Ba n d y c i ) .  Patrie podaje wiadomość, że ban­

dyci, którzy atakowali wr pobliżu miasta Meksyku po­
selstwo belgickie, zostali ujęci. Z zeznań ich okazuje 
się, że główni przewódcy band mają stosunki z mia­
stem Meksykiem i są dokładnie zawiadamiani o 
wszystkiem, co się tam dzieje. (Nordd. A . Z .)

Prusy.
* ( U z b r o j e n i  a.—W y r  o k). B erlin , 13 kwie­

tnia. N. Preus. Z. pisze: Wiadomość podana przez 
niektóre gazety, że oprócz poprzednio wyszczególnio­
nych twierdz ua Szlązku i w prowincji saskiej, inne 
jeszcze mają być uzbrojone, jest niewierna. W nie- . 
których tylko jeszcze twierdzach zwiększone zostały 
kompanje robotnicze i oddziały straży ogniowej.— 
Sąd kryminalny skazał dziś, w sprawie wytoczonej 
pismu Borsen Z. z powodu uwag o procesie War- 
tensleben-Frese, redaktora tego pisma Brockhoffa 
na pieć tygodni więzienia ( Wolffs T. B .)

* ( R e z o l u c j e  l i a t i o n a l v e r e i n u ) .  B er­
lin, 11 kwietnia. ' Na dzisiejszem tłumnem zgroma­
dzeniu członków berlińskiego nationalvereinu, przy­
jęto jednozgodnie następujące rezolucje: Zawikłania, 
które zagrażąją wojną niemcom, dowodzą nietrwało- 
ści konstytucji związku; kilkakrotne nadaremne usi­
łowania rządów o przyprowadzenie do skutku refor­
my związkowej świadczą o tem, że cel nationalvereinu 
jest usprawiedliwiony. Berlińscy członkowie tego o- 
statniego są przekonani o tem, że należy popierać 
słuszne pretensje Prus co do połączenia księstw- pod 
względem wojskowym i morskim, a nie pod wzglę- 
dem ” gwałtownej anneksji, której przeprowadzenie 
obciążyłoby Prusy odpowiedzialnością za wojnę za­
grażającą i za wmieszanie się obcych mocarstw. 
Obecny projekt reformy związku może tylko być do­
prowadzony do skutku pod kierunkiem rządu, który 
prawo konstytucyjne w nieograniczony sposób wpro­
wadza w życie we w-łasnym kraju. (W ien. Abp.)

Turcja.
* ( R e k l a m a c j e .  — K o r p u s  o b s e r w a c y j ­

ny.  — P o l i c j a  t a j n a ) .  Wiadomości z Konstanty­
nopola donoszą pod d. 4-m kwietnia, że podatek na­
łożony na właścicieli, wywołał reklamacje.—Korpus 
wojska, złożony z 60,000, czuwać będzie nad prowin­
cjami chrześciańskiemi i wkroczy zaraz do księztw 
na przypadek zaburzenia.—Na wiadomość o sprzysię- 
żeniu na życie sułtana, ministerstwo utworzyło tajną 
policję, składającą się z 550 ajentów. {Nord). ■

* ( K s i ę s t w a  d u n a j s k i e . — A r m j a . —S p i s e k ) .  
Posiedzenia nowej izby rumuńskiej otwarte zostaną 
10-go maja. Dnia 24-go b. m. odbędą się wybory na 
■wyborców. Co się zaś tyczy wyborów n a  deputowa-! 
nych, takowe odbędą się 29-go b. m. w okręgach 
wiejskich i 1-go maja po miastach. Zbytecznem by­
łoby nadmieniać, że w obec teraźniejszego położenia 
księstw, intrygi wyboreze są już w wielkim ruchu.—
Z Konstantynopola donoszą, że dla strzeżenia pro- 
wincij chrześcjańskich, skoncentrowano 60,000 woj­
ska, które mają wkroczyć do księstw dunajskich, jak 
skoro wynikną tam rozruchy. Jednocześnie znajduje­
my w tychże wiadomościach poniekąd wyjaśnienie 
niespodzianej dymisji Mustafa-paszy. Miano wykryć 
spisek na życie sułtana, i z tego powodu ministrowie 
uorganizowali tajną policję, mającą do swych usług

550 ajentów. W ogóle w Turcji panuje jakaś niespo- 
kojność, kursa bowiem papierów rządowych znacznie 
spadły, nowe zaś konsole notowane są po 39. Nie­
którzy spekulanci zawiesili wypłaty. (Nordd. A . Z .)

* ( Ś r o d k i  s a n i t a r n e ) .  Z Suezu donoszą, że 
pierwsza karawana pielgrzymów muzułmańskich przy­
była do Dżeddah. Komisja sanitarna, zwołana przez 
lekarza Yussuf-Baya, zbadała tę karawanę i przeko­
nała się, że stan jej sanitarny jest zadowalniający. 
Zanim pielgrzymi udadzą się w dalszą podróż do 
Mekki, muszą oni zabawić przez ośm dni w osobnym, 
przeznaczonym na ten cel budynku, położonym o 3 
kilometry od Dżeddah. Te środki ostrożności dają 
nadzieję, że cholera, ten straszny gość azjatycki, nie 
zostanie, jak w przeszłym roku, przyniesioną do E u ­
ropy przez pielgrzymów. {Nordd. A. Z.)

■Włochy.
* ( F i n a n s e p a p i e z k i e . —P o w i n s z o  w a nie) .

Zdaje się, że państwo kościelne nie pozbyło się jesz­
cze swych kłopotów finansowych. Pogłoskom o po­
wodzeniu układów w przedmiocie pożyczki, zaprze­
czył sam kardynał Antonelli w obec kilku posłów.— 
Papież przesłał redaktorom dziennika Givita Cattolica 
brewe z powinszowaniem, w którem upoważnia ich 
do zgromadzenia się dla dalszego prowadzenia ich 
prac po za obrębem Rzymu, jeżeli okoliczności zm u­
szą ich do tego. ( Nordd. A . Z .)

* ( B a n d y t y z m ) .  Monitor donosi w swoim bule- 
tynie politycznym, że liczba rozbójników na grani­
cach południowych państwa papiezkiego znacznie się 
obecnie zmniejszyła. Liczba ta nie przenosi nawet 
stu ludzi. Pod światłym kierunkiem ministra wojny 
organizacja wojsk papiezkich uzupełnia się z wielką 
regularnością. Rezultata już otrzymane są bardzo za- 
dawalniające. (L a  F r.)

* ( A r m j a  w ł o s k a ) .  Italie oświadcza, że czynny 
kontyngens armji włoskiej składa się obecnie 
z 351,468 ludzi, z wyłączeniem dwóch kategorji 
T842 i 43 roku pozostawionych do dyspozycji rządu, 
drugiej kategorji 1844, której ćwiczenia rozpoczną 
się w dniu 16 kwietnia i rekrutów z 1845 roku, któ­
rzy wkrótce powołani zostaną do wojska. (L a  F r.)

* ( P r z y g o t o w a n i a  wo j e n n e ) .  Ostatnie dzien­
niki włoskie są bardziej wojownicze od poprzednich. 
Italie donosi, że dawódcy oddziałów wojsk otrzymali 
od ministra wojny okólnik, polecający im uformować 
rychło kadry kompanij rezerwowych. Ita lia^  pismo 
wychodzące w Neapolu, potwierdza wiadomość o tem, 
że żołnierze uieograniczenie urlopowani mają być 
wkrótce powołani do swych oddziałów. Popolo ita- 
liano, pismo geuueńskie, zapewnia, że przygotowania 
wojenne, robione przez Austrję w przewidywaniu woj­
ny z-Prusami, są nadzwyczajne. Jenerałowie odby­
wają nieustannie inspekcję twierdz, pułkom zaś roz­
kazano, ażeby były, stale w pogotowiu, tak jak  gdyby­
śmy byli w przeddzień rozpoczęcia kroków nieprzyja­
cielskich. Nareszcie In d e p e n d e n te  neapolitańska do­
nosi, że baterje które stały w Kapui i Caserta i k tó­
rym dano poprzednio rozkaz udania się lądem do Pe- 
nara, otrzymały obecnie polecenie odpłynięcia na sta 
tkach do Genui, dla przyśpieszenia ich przybycia na 
widownię domniemanych wypadków. {La Fr.)

* ( P l a n  f i n a n s o w y ) .  Telegram doniósł z Flo­
rencji, że pomiędzy p. Scialoja i komisją finansów ą 
izby deputowanych nastąpiło porozumienie. Dowia­
dujemy się obecnie w tejże kwestji, że komisja po- 
mieniona zażądała następujących w planie finanso­
wym modyfikacij, na które, jak się zdaje, p, Scialoja 
przystał: podatek od ruchomości ma być oznaczony 
na 8 pet.; podatek konsumcyjny ma być podwyższo­
ny co do niektórych artykułów żywności; cło przy­
wozowe od zboża podwyższyć należy z 50 centymów 
na 1 franką; zamiast podatku od słodu, ma być usta­
nowiona opłata od trunków, i nareszcie ma być za­
prowadzona w administracji wydatków rozległa refor­
ma dla uzyskania oszczędności 70 milionów; w ten 
sposób spodziewają się zmniejszyć deficyt do 70 milio­
nów. (Nordd. A . Z .)

Korespondencje Dziennika W arszaw skiego.
Lwów, 9 kwietnia. 

Powrót marszałka.—Tekst autentyczny odpowiedzi cesar­
skiej. —Na.rodó‘eka zadowolona ciska na wszystkie str ony ka­
mieniami.—Kabał lwowski.—Pogłoski o mającym uk azac się 

dzienniku.
Wczorajszym pociągiem wieczornym przyjechał do 

Lwowa z Wiednia ks. Leon Sapieha marszałek sej­
mu. Hr. Gołuchowski p o zo s ta ł  w Wiedniu.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu—pierwszem po 
świętach—zdał sprawę ks. marszałek z przyjęcia de- 
putacji sejmu: galicyjskiego przez Nąj. Pana, poczem 
odczytano odpowiedź cesarską na prośbę o kancler- 
stwo.

Odpowiedź ta brzmi dosłownie.

„Przyjmuję łaskawie objaw wierności sejmu gali­
cyjskiego i wezmę pod ścisłą rozwagę wyrażoną w a- 
dresie prośbę. Najpierw potrzeba bedzie uwżględnić 
całkowicie te żądania (te wymagania), które wypły-, 
wają z kwestij dotyczących ustroju całej monarchji, a \ 
od rozwiązania których zawisła harmonja w stosunku \ 
wzajemnym części do całości. Sejm jednakowo, któ- /  
rego lojalne i patrjotyczne zachowanie się z zadowo-) 
leniem spostrzegam, niechaj będzie przekonanym o 
mojej cesarskiej życzliwości, która mną kierować bę- \ 
dzie i przy mojem postanowieniu.”

Gazeta Narodowa nieposiada się z radości nad tą  
odpowiedzią, aby z całą swobodą ulicznika szarpać 
po swojemu stronnictwo sejmowe ruskie. Satelici jej, 
którzy zwykle krzyczą pierwej ho, zanim przesko­
czą, szydzą z rusinów, że tą samą bronią, jaką dotąd 
wojowali,—bronią lojalności—większość sejmowa mia­
ła  ich niby już pokonać. Nasi uprzywilejowani pa- 
trjoci miewają zwykle przemijające chwile uniesienia 
ich bezprzykładnej buty i głupoty, po którem nastę­
puje długotrwałe rozczarowanie...

Statut dla miasta Krakowa został przez cesarza za­
twierdzony. Z obawy, by i statut dla miasta Lwowa 
nieotrzymał sankcji najwyższąj, który jak wiadomo, 
liczbę radnych żydowskich ogranicza, zamyśla kahał 
tutejszy wyprawić deputację do tronu z przedstawie­
niem, że uchwalony przez sejm statut _ nieuwzględnia 
należycie praw ludności żydowskiej. Żydzi nasi mal­
kontenci, zabierają się nie w porę do nader niebez­
piecznej dla nich demonstracji, która w obec powsze­
chnej w kraju ku nim niechęci, może bardzo łatwo 
wywołać tak smutne sceny, jakie wyprawiano w Cze­
chach.

Krążą pogłoski, że p. Zygmuut Kaczkowski zamy­
śla wydawać i redagować uowy dziennik polityczny 
i że w tym celu puka do kieszeni szlachty posesjona- 
tów. Być może, że mu się powiedzie zebrać potrzebny 
fundusz, gdyż szlachta, mimo tego że Narodgwka od 
czasu do czasu niezaniedbuje przysmażyć jej wątrób­
kę—pogardza tym organem, jak go nazywa, „uliczni­
ków i rzezimieszków.” 6  ■

P aryż, 12 kwietnia.
Szarlatanerja i jej potęga.-Dowodem Francuzi.—Przyczyna 
wzajemnych sympatij.—Spisek w celu porwania Napoleona 
III.— Wpływy ces. Eugenji.—Proces brukselski, nazwiska u- 

więzionych.
Kto większy szarlatan, ten większe ma powodzenie. 

Bezczelnie a śmiało, z wiarą w siebie, a z cywilizacją 
na ustach jak tutejsi krawcy, a wszystko się uda. 
Dowodem tego najlepszym naród francuzki: nieuk, 
prowincje jego czytać nieumieją, Europa stawia go na 
świeczniku oświaty; chciwy podboju, choć go mezdoL- 
ny utrzymać, a świat go robi opiekunem uciśnionych 
i pokrzywdzonych; instytucje jego, elekcje, martwa 
litera, a wszyscy go robią liberalnym; dworzanin, peł­
zający na brzuchu, przed wszystkiem co od niego 
wyższe, ginący za orderem, opinja go nazywa repu- 
blikanem; prasa jego zapełniona w większej połowie 
obrzydliwemi anonsami, a wszyscy ją  jednak czytają.
I  czem się to dzieje? Komedją i odurzającą blagą. 
Dla tej to widać przyczyny panuje taka sympatją mię­
dzy emigracją ą  francuzem; chociaż pierwsza drugie­
go, a drugi pierwszą nieustannie oszukują, ale zawsze 
avec conviction i epitetem, grand peuple souverain 
(bez pozwolenia policji, nie mogący zebrać się w li­
czbie dwudziestu osób), grande nation herotque. Tak 
podobni z podobnymi sympatyzują, to też dla tego, 
chociaż francuz sto razy emigranta okpi, emigrant 
jednak zawsze, na skinienie pierwsze swego przyja­
ciela, pod budowę swej ojczyzny ogień podłoży. Bła­
ga francuzka zawody emigracyjne ukoi, a kraj zruj­
nowany, będzie ogłoszony za heroiczny, za Francję 
północy, i czyż to niedostateczne wynagrodzenie za 
łzy wdowie, za okradzenie i zniszczenie całego na­
rodu?

Jeden z najlepszych płodów tego szarlatauizmu 
jest bezwątpienia następujący, który przed parą dnia­
mi dzienniki tutejsze do wiadomości publicznej, a pro­
pos kwestji niemiekiej podały: deputowani nasi (na­
stępcy tych samych, których jenerał Bonaparte gye- 
•nadjerami z sali obrad przez okna wyrzucił i tych, 
którzy dali się rozpędzić i uwięzić przez prezydenta 
rzeczypospolitej ), od niejakiego czasu tłumnie u- 
częszczają do bibljoteki ciała prawodawczego, gdzie 
wsparci na kartach Europy, palcami prowadzą armje 
od Renu nad Wisłę i z nad Wisły nad Adrjatyk.

I  Napoleon I-szy prowadzał tam swe armje, lecz 
inne dziś czasy i palce deputowanych nie zrobią na 
nikim innym wrażenia, jeżeli nie na bogatych imagi- 
nacjach emigracji. Lecz ponieważ wojny nie będzie, 
przejdźmy więc lepiej do innego przedmiotu.

Znów odkryto w tych dniach jakiś ogromny spisek, 
którego celem było porwanie Napoleona III, coś na- 
kształt uwięzienia księcia Kuzy. O innych szczegó­
łach spisku Bikt nic nie wie., gdyż tu nigdy nikt mc
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cje, by rozgrzać swą obecnością między wieśniakami gr. 9 do zip. g Gdańska- pszenicy 
entuzjazm, ostudzony * » • *
tektorki katolików i cesarstwa meksykańskiego, 
którym ksiądz jest dyrektorem prasy, oraz namiętnej 
wielbicielki i naśladowniczki Marji-Antoniny, do któ- 
rej podług zręcznych dworzan, ma być bardzo podo- j dam 
bna. Ztąd to podobno ma być tak wielka przyjaźń-; 
tutejszego dworu dla Austrji. j

Pomimo wysokich wpływów, które zmienię potrafi­
ły zbyt surowego sędziego śledczego i uwolnić na sło­
wo honoru siedmiu z uwięzionych w Brukselli za bi­
lety fałszywe emigrantów, sprawa ta nie została o- 
głoszona za niebyłą, jak tego żądano; przeciwnie, 
nowe w tych dniach odbyły się aresztacje. Nazwiska 
uwięzionych są następujące: Frankowski, Włodzimierz 
Wolski, Kazimierz Kropiwnicki, Krakus Kozakowski

kuchów 1343 cetnarów, belek sosnowych 4,420 sztuk. 
Kursa zmian: Londyn 6.21, Hamburg 15 l 3(u  Amster-

o gous, 6 % tfłua.jo god. 4 po po

Obserwatorium Meteorologiczne.
3 i,15) kwietnia

Barometr w milimetrach. .
Termometr B»auut.............
Stan nieba...................... - • • •

750 8 
+  5 “7 

n ap .p og

751.9 
f  9. 7 

poch.deszcz
Największe ciepło -j- 15.“3 B. Najmiejsze ciepło -f- 5 2 Et 

Z rana d. 4 (16) kwietnia +  5."4 B, ciepła.
W  . suknie wofił na w Ule stóu 4 cal: 1. . __________

X  sw ego
iuż uwięziony letnią porą zeszłego roku w Paryżu j letniemi dziećmi i guwernerem, do ogrodu zoologie: 
z tei samej pizyczyny. Hartig i t. d. go, gdy guwerner z dziećmi w ysiedl,, aby pojśc

Z głównych świadków jest doktor M., uwięziony w ~ h aH,Pe. „ . Szatochm kazał stangretowi jecha,
Paryżu za zmianę biletu fałszywego na ulicy de la 
Paix w 1863 r., następnie wygnany z Francji, od tego 
czasu osiadł w Brukselli. Inni świadkowie składają 
się głównie z tych, u których uwięzieni zmie­
nili za trzydzieści tysięcy franków fałszywych bile­
tów. Tak* świadkowie jak obwinieni, badani są, czy 
znali i byli w stosunkach z d-rem L. i jogo bratem, 
oraz S. i t. d., zamieszkałymi w Paryżu. Te same 
pytania zadawane są i co się tyczy Bayera i innych, 
którzy uwięzieni są w Londynie. Sędzia badawczy 
wypytuje się także bardzo szczegółowo o moralność 
dra M , oraz o okolicznościach, jakie towarzyszyły 
przy jego uwięzieniu w Paryżu. Co do tego uwięzienia 
doktor M. tłumaczy się w ten sposób, że L. pożyczył 
od niego trzysta franków i że należność tę zwrócił 
mu w sto rublowym bilecie ruskim. Czemu jednak 
doktór M., podarł i połknął ten bilet kiedy bankier 
posłał po policjantów? Czemu także raczej wolał 
siedzieć w Mazas, aniżeli wspomnieć przed sądem 
o swym koledze doktorze L.? - Tego nie wiemy, to 
wszakże wiemy z procesu londyńskiego, że pierwsze 
próbki biletów fałszywych, składające się z dwóch 
papierków po 25 rubli, dostarczone były Kurzynie 
przez dra M. Kaz. Ur.

P. S. Ostatnie wiadomości. Jenerał Halecki, o- 
znaczony w dziennikach tutejszych i belgickich tylko 
literą C., wypuszczony został z więzienia na słowo 
£e nie opuści Brukseli w czasie procesu i że stawi 
się na każde zawołanie sądu. Sabowski (eks-reda- 
ktor Wytrwałości) uciekł z żoną, zostawiwszy wszy­
stkie rzeczy w hotelu, na godzinę przed tern gdy go 
miano aresztować.

Aleksander Makowski et Comp.

R o z m a i t o ś c i .
* ( S a m o b ó j s t w o ) .  Busk. Wied. piszą, że 2 2 -g o  

m arca v. s., w  p io trow sk im  parku (w  M oskw ie), ja d ą ­
cy w  karecie  rzeczyw isty  radca stanu P la to n  Szatoch in , 
b y ły  gubernator w łodzim iersk i, odebrał sob ie życie w y ­
strzałem  z p isto letu . W yjech aw szy  o godzin ie  2-ej 

m ieszkania  przy u licy  Sadow ej, z dw om a n ie -  
do ogrodu zoo log iczn e- 

na
przechadzkę, p . S zatoch in  kazał stan gretow i jech ać  na 
P okrów kę, p o w ied ziaw szy  dzieciom  że w krótce pow róci. 
N a  P ok ró w cę  sta n ą ł przed hotelem , i zapytaw szy  o j a ­
kąś osob ę, k a za ł się  w ieźć  za  tw erską rogatkę; a  tu , za 
pałacem  p iotrow sk im , k a za ł zaw rócić  ku teatrow i; 
w  tem  na zaw rocie  w  karecie  dal się  s ły szeć  w y strza ł. 
P rzestraszon y  w o źn ica , obejrzaw szy się , sp ostrzeg ł dym  
w ychod zący  z obu stron karety i dom yślając się  jak iegoś  
w ypadku, p o śp ieszy ł ku  dom ow i. W  karecie obie  
drzw iczki b y ły  otw arte, zastrzelony siedzia ł w  nachylo­
nej pozycji na ty lnem  siedzeniu ze spuszczoną g ło w ą , 
oblany krw ią , są czą cą  się  z ust i nosa; w praw ej ręce  
trzym ał p isto let, k tórego kurka d oty k a ły  palce; w  lew ej 
ręce znajd ow ały  s ię  rękaw iczki. W  bocznej k ieszen i 
znaleziono p u dełeczk o  apteczne z prochem  i jed w ab n ą  
sak iew k ę z  3 0  rub . 5 0  kop .; a w  m ieszkaniu znaleziono  
list z napisem  n ieboszczyka, że ty lko  żona  je g o  m oże  
ten  lis t rozp ieezętow ać, a w  razie jej śm ierci, krew ny  
ich , p. S o k o w n in , m oże to  uczynić w  obecności m ar­
sza łk ó w  szlach ty , gubernjalnego i pow iatow ego , którzy  
m ają sporządzić stosow n y  akt. N ieb oszczyk  m iał 48 lat 
w iek u .

KBKS GIEŁDY WARSZAWSKIE.! 
dnia 4 {16) Kwietnia  ; 1866 r

MONETY.

Pćł-Imoerj&ły Rosyjskie . .
Dukaty Holenderskie ~ o we ważno 
Frydrychadory Pruskie . . .
Pruski Kurant za 100 tal . .

p a p i e r y ,
(bez wartości kuponu)

Ż ą d n e  
Rs. Kop

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 14 kwietnia.

Na targach angielskich pszenica zagraniczna, była w 
tym tygodniu więcej żądaną. W Londynie najwyższe ce­
ny zeszłego tygodnia dobrze się utrzymały, a w Liver- 
poolu i Bristolu notowano małe podwyższenie. Podług o- 
statniej depeszy londyńskiej, wczoraj na tamtejszym tar­
gu było znów mniej chęci do kupna. Towar krajowy, z po 
wodu lichej kondycji, z trudnością znajdował kupców i za- 
ledwo zeszłotygodniowe ceny osiągał. Jęczmień o 1 szy­
ling na kwarterze tańszy, lecz dobry ma odbyt ceny owsa 
miały tendencję do podniesienia się. Groch bez zmiany 
We Francji ceny pszenicy, na wszystkich placach bez 
zmiany się utrzymały, lecz tranzakcje nie były czynne 
Dobry towar jest poszukiwany. Żyto mało ofiarowane : 
zdaje się, że tego towaru już nie wiele we Francji. Jęcz­
mień i owies, po niezmiennych cenach z łatwością znaj­
dują kupców.

Na naszym placu tranzakcje spokojne. Pomimo bar­
dzo małego spławu, chęć do spekulacji nie ożywia się 
ceny się nie wzmacniają. Wyborowa pszenica jedynie by­
ła więcej żądaną i kilka interesów po niezmiennych ce­
nach zeszłego tygodnia zawarto. Ziarno podrzędne za 
niedbane, ceny się chwiały i miały tendencję do cofnięcia 
się. Z żytem w sprzedaży miejscowej było nieco lepiej 
płacono chętniej najwyżsźe ceny zeszłego tygodnia. Na 
odstawę maj i czerwiec kontraktowano po 340 guld 
4910 funt. Jęczmień przy słabym pokupie był o 2 sgr. 
groch o 1 sgr. na szeflu tańszy. W przeciągu tygodnia 
sprzedano: pszenicy 14,300 korcy, żyta 7,800 korcy, ję 
czmienia 6,500 korcy, owsa 1,300 korcy, grochu 4,420 
korcy, rzepaku 390 korcy; płacono: pszenicę 250 do

♦ Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Czernicki, 
z Suwałk; rzeczywiści radcy stanu Braunszwejg, z 
zagranicy, Bembieliński, z Daszyna i Dekuciński, z 
Tłuszczy; —wyjechał radca tajny Brujewicz, do Pe­
tersburga.

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do sk r zy n e k  pocztow ych w ło żo n e , w  dniu
15 kwietnia 1866 roku a mianowicie, pod adresem: Gortied 
H assę w Rydze, P. Ruth w Białymstoku, B. Pogał w Białym ­
stoku, Majer Szapirą bez ozaaczenia dokałdnego miejsca, 
Rudolf Górski w Gzęzńwce.

* W  dniu 14 kwietnia 1866 roku u rod ziło  się w W arsza­
wie: C hrzeecjan: płci męzkiej 2, żeńskiej 1, S ta r o za ko n n ych : 

męzkiej 4 , żeńskiej 3, ra zem  10; z a ś lu b ie n i C h r z ę ś c i  a n i*  
My ślińaki Józef fel., z L eszczyńską Anną; Ostaszewski Ty­
moteusz jeom., z Dudrewicz Felixą; S t a r o z a k o n n r .  P aulErlich  
fabr., z Grossman Ernestyną; Gegenszain Nusyn tak., z Segał 
Ruchlą; zm arli C hrześgan ie:  Rose Beata lat 4 1 zona kow ; 
Kruszczyński Ferdynand lat 38 kolon.; Skalska Magdalena 
lat 30 wyrób.; Majkowska Amalja lat 51; Kowalski Ignacy lat 
78 wyrób.; Ausztofow Mikołaj lat 34 pisarz woj.; Sierakowski 
Aleksander czel. szew; Derner Marjanna lat 6 córka doz.; 
W esełow ska Klementyna lat 2 i pół córka mile.; K xywczelt 
Józef lat 2 syn kra w.; Argo Marjanna rok 1 córka wyrób.; 
Bachliński Juljan lat 3 syn szew.; Tafliński Jan ro k i syn szew.; 
W ozniak Ferdynand lat 2 i poi syn str ; Harnung Anna mies. 
8 córka masz.; Oczko Balbina dni 14 córka wyrób,. Melerowicz 
Franciszek dni 7 syn żoł.; S t a r o z a k o n n r .  Nusbaum Chaim lat 
24 h an d l; M ajzels Abram rok 1; Dziecię p łci żeń., nież , u- 
rodz.;

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .......................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ....................... .....
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sztukę............................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

n  „ bez kuponu.
Listy Zastawne III-go Okresu Serji I-ej

za rs 100.............................................
L isty Zastawna III go Okr. Serji 2ej ze

*100 R s........................ .....
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Centr. Likwr . za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. 1 0 % ........................................
6 pożyczka <ossy; Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100. ' ............................
B ilety Banku Ces. Ros. z r. I860, za

rs. 100 ........................................................
M etaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz prer*. k 1865 rs. 100.

» u u 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . .  . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Zel 

po frank. 2000 za rs. 100. . . ■
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. ca sztukę  
Obligacje Drogi Żel. Warsca -Wiedeń.

po frank. 500 za s z t u k ę .......................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Aydgoskiej 

za Rs. 100 . . . . . . . .
Akcje Żeglugi.Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespols- 

kiej za rs. .100 . . . . . . .
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

K a l e n d a r z .
We wtorek, 17 kwietnia, — św. Rudolfa bisk. —- 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 1; zach. o godz. 6 min. 59.
grtjc— fttMWWWWMwt.włMi  h w m a  nukirjgrtrrrŁarr**r~r rv  ■ . ■ r -a-**- ■- • **

We środę, 18 kwietnia, — św. Apolonjusza męcz. — 
Słońce wsch. o godz. 5]min. 0; zach. o godz 7 min. 1.

" W i d o w i s k a .

W arszaw a, d. 4  (16) K w ie tn ia
TEATR WIELKI. — D ziś, Na dochód p. Trebelli- 

Bettini, opera Tankred, przez artystów włoskich, abo­
nament zawieszony. (Zacznie się o godzinie 7 ej). — 
Jutro, Opera Tankred, przez artystów'włoskich, abona­
ment N. 24 lit. A. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — We 
czwartek, na dochód panny Bogdahoif, balet Korsarz.— 
Wczoraj, dawano Balet Modniarki, było osób 600; — 
onegdaj Koncert wojskowy, było osób 1000.

249 fant. wysoko pstrą i szklistą złp. 55 gr. 6 do złp. TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś , Pani Kaszteiano 
53 gr. 6; 247 do 242 funt. piękną jasną złp. 53 gr. 28 wa; Doktór Robin; Indjana i Charlemagne. (Zacznie
do złp. 52 gr. 18; 242 do 235 funt. dobrze p3trą źłp. j się o godzinie 7-ej). — Wczoraj dawano Dzieje serca.
49 do 44; 228 do 202 funt. po złp. 36 gr. 27 do złp. |  było osób 600;—onegdaj, dawano Pożar W Klasztorze:
30 gr. 24, za korzec; żyto ,po zip. 31 gr. 21 do złp.r 36 * Starsza Siostra; Nikt mnie nie zna, było osób 500.

Berlin , .
»  • • 

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
W ied eń . . 
Petersburg.

M oskwa. .

W EX LE.

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W .A. 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 m 
2 m.
2 m.
3 m 
2 m. 
2 rę 
1 m 
k. t, 
1 in. 
k.

P łacom  
R%. j tLop

  ■ _

84 : -

82

81
65

90

109
105

71

66

94

120

120
184

8
98

114

50

50

75

15

35
16
10
30

81 i  75

81
64

33
75

CO
100
100
109
105

124

33

50

75

71 ; 25

94 i 50

120 ; —

119

8
97

15
80

*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych r s .l k. 26%
do Listów Likwidacyjnych ra 1 k. 51 '/,

KURSA TELEG RAFICZNE  
Ajentury Budolfa Okręt.

Berlina d. 2 (14 Kwietnia) 1H66 :

z BERLINA.
5-ta Pożyczka R osyjska.......................
6-ta ,. „ j, . . . .
Obligacje Skarbwe4% ,, -----
Listy Zastawne 4%  • .........................
B ilety Banku R o sy jsk ieg o ..................
W eksle na W arszaw ę.........................

„ Petersburg 3 tygodn . . . . . .
„ ,, 3 miesięczny .
„ Londyn 3 , •

Paryż 2 „ .
„ Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

Koleje R o sy jsk ie ..................................
Akcje Terespolskie   .........................
1 sza pożyczka premiowa z r. 1864. 
2ga „ „  „ 1866.
Żyto na targu ..................................

„ „ dostawę w io sen n ą ................

z W IEDNIA.
W eksle na Londyn ,  : . ,

„ Hamburg............................
„ P aryż....................................

Pożyczka N arod ow a ...........................
5%, M eta lik i...........................................
Akcje Banku Kredytowego............

z P A R Y Ż A  J
Renta 3 % . ........................... ...............
Akcje Kredytu Ruchomego . . . . . .

z  LONDYNU. .Bite:' 
3% Papiery (consols).......................

żądają płacą

65 b2 
83%  
64%  
59%  
74%  
74 
81%  
80%  

6 20% 
S0V3 

150%  
93%  
76%

82
80%
45
44

105 70 
79
42 10
60 60 
56 70 

131 70

66 90 
596

86 %
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r H>WIESZCZENI 4 SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 1786). N a jw yższa  Izb a  Obrachunkowa 
Królestwa Polskiego.

N a zasadzie art .  15 U kazu  Najjaśniejszego 
P a n a  z d. 9 (21) S ierpnia  18*21 r. Najwyższa 
Izba  O brachunkow a przystąp i  z kolei do n isz­
czenia dowodów ju ż  nieużytecznych, należą­
cych do rachunków za l a ta  1854:, 1855 i 1856, 
k tó re  pokwitowane lub osta tecznie  zasądzone 
zostały.

Term in prekluzyjny,  od ktereg® uiszczenie 
rozpocznie się, oznacza Najwyższa Izba O b ra ­
chunkowa na' dzień 1 '(13) W rześn ia  r. b. 
O czem zawiadamia wszelkie Władze Rządowe, 
r achujących się Kantorów i wszystkich w ogól­
ności, k tó rzyby  znaleźli  się .w potrzebie  czer­
p an ia  jakowych wiadomości, z pomienionych 
dowodów, albo do nich odwoływali się, ażeby 
p rzed  upływem powyższego term inu żądania 
swoje Najwyższej Izbie Obrachunkowej zapro-  
dukowali, później bowiem wszelkie zgłaszania  
się pozostaną bez skutku.

Obwieszczenie niniejsze , dla  głośniejszego 
upowszechnien a przez Dzienn ik  Warszawski,  
G aze tę  W arszaw ską  i K u r je r  Codzienny, oraz 
D ziennik i  Gubernialne, do wiadomości podane 
zostaje.

Warszawa, dnia  11 (23) M arca  1866 roku.
Kontroler  Jenefa iny ,  P rezydujący  

Rzeczywisty Ta jny  Radca,  Senator,  
Fundukle j .

D yrek to r  Kancelarj i , Radca Stanu,
3  A. Ławrynowicz.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 2186). M agistra t M iasta  
W  arszaw y.

Tedaje się do wiadomości publicznej , że w 
dniu 25 K w ietn ia  (7 Maja) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie  się w sa li  posiedzeń M a­
g is t r a tu  l icytacja in minus przez opieczętowa­
ne  dek la rac je  na  wykonanie robó t około u rzą ­
dzenia b ru k u  kostkowego z kamieni porfiro­
wych na ulicy Krakowskie  Przedmieście w 
miejsce dotychczasowego bruku  drewnianego, 
przy  skw erze  od cen w w aiunkach  zamieszczo­
nych i do niniejsze j l icytacji  podanych.

M ający  prze to  zamia* ub iegania  się o ta k o ­
we przedsiębiorstwo mogą złożj^ć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na  ręce p. o. P r e ­
zyden ta  m ias ta  opieczętowane d e k la rac je  n a ­
pisane podług wzoru niżej  zamieszczonego, a 
w tych wyraźnie li terami bez skrobań,  poprą  
w ek  i przekreśleń ,  wypiszą j a k i  odstępują  p ro ­
cen t  od cen w arunkam i objętych i do n iniej­
szej licyt cji podanych.

Nadto do dek larac j i  winien być dołączony 
kwit  kasy głównej ekonomicznej m iasta  W a r ­
szawy na złożorte w tejże vadium w ilości r s . " 
2 0 0  i na  koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  nieu- 
trzymującemu się przy licytacji  n a tychm ias t  
zwrócone będą.  Ceny robót oraz warunki d o ­
tyczące w walucie będącej l icytacji są do p r z e j ­
rzenia  w wydziale adm in istracy jnym  każdo- 
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Warszawa, d. 22 Marca (3 Kwietnia)  1866 r. 
p o. P rezydenta ,

Jenera inego  Sztabu, Je nera ł-M ajo r ,  
W itkowski.

1 Naczelnik K ance la rj i ,  Luceński.

W zór do dek larac j i .
W  sku te k  ogłoszenia z d. podaję  n in ie j­

szą d ek la rac ję ,  iż podejmuję się wykonania 
robót około urządzenia  bruku  kostkowego z 
kamieni porfirowych ua u licy Krakowskie  
Przedm ieśc ie  w miejsce dotychczasowego b r u ­
k u  drewnianego przy  skwerze po cenach w wa­
ru n k ach  licytacyjnych zamieszczonych, odstę­
pu jąc  od tukowych procentów NN. (wypisać l i ­
te rami)  poddaję  się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w tychże warunkach l icytacyj­
nych zamieszczonym. Kwit na  złożone yadium 
w ilości rs. 2 0 0  i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 
przy  n iniejszem załączam

S ta łe  moje zamieszkanie  w NN. P isa łem  d.
NN.

(P o d p isać  wyraźnieimie i nazwisko).

(N . D . 2185). M agistra t miasta  
W arszaw y.

Podaje  się do wiadomości powszechnej , że 
^  d. 2 ‘2 Kwietnia (4 Maja) r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­
g is t ra tu ,  l icytacja  in minus przez opieczętowa­
ne  deklaracje  n a  dostawę w ciągu roku 1866 
d la  W arszawskiej  s traży  policyjnej.

1. Blach nejzylbrowych z herbem m iasta  
i Numerem porządkowym oznaczonych sz tuk 
1040 sz tuka  od kopiejek czterdziestu.

2. Sznurów wełnianych szafirowych do r e ­
wolwerów sz tuk 1040, sz tuka  od kop ie jek  dwu­
dziestu  pięciu

Mający przeto zamiar ub iegania  się o t a ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu

wyżej oznaczonera na ręce p. o. P re zy d en ta  
miasta  opieczętowane dek la rac je  nap isane  po ­
d ług  wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wy­
raźnie li terami, bez skrobań, poprawek i p r z e -  
kreślań, wypiszą j a k i  odstępują  proęent od cen 
warunkami licytacyjnemi objętych i do n in ie j ­
szej l icytacji podanych.

N adto  do dek la rac j i  winien być dołączony 
kwit  Kasy Głównej Ekonomicznej na  złożone 
w te jże  vadium w ilości rs. 66 i na  kosz ta  og ło­
szenia rs.  10, które n ieutrzymującemu się przy 
licytacji  na tychm ias t  zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej l i ­
cytacji są do p rze jrzen ia  w W ydzia le  A dm in i ­
s t racy jnym , każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
teczne.

Warszawa d. 23 M arca  (4 Kwietnia)  1866 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Jenera inego  Sztabu, 
Je nera l-M ajo r ,  W itkow ski 

1 Naczelnik Kancelarj i ,  Luceński.
W zór  do D eklarac ji .

W sku tek  ogłoszenia z dn ia  N N. poda e 
nin ie jszą  d ek la rac ję ,  iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1866 r. d la  Warszawskiej s traży  
policyjnej:

1. Blach nejzylbrowych z herbem  m ias ta  
i Numerem porządkowym oznaczonych sz tuk  
1040, sz tuka  po kop czterdzieści .

2. Sznurów wełnianych szafirowych do r e ­
wolwerów sz tuk 1040, sz tuka  po kopie jek  d w a ­
dzieścia pięć i od takowych cen procentów N.

) (wypisać l i terami)  poddając się wszelkim obo 
; wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach  licyta-  
i cyjnych zamieszczonym.
j Kwit na  złożone Yadiutn w ilości rs .  66 i na  
; koszta ogłoszenia  rs.  10, przy n in ie jszem  za- 
; łączam.
i S ta łe  moje zamieszkanie w N. N. pisa łem
• dnia N. N. (podpisać imie i nazwisko).
j . _ _ —   : — _

(N. D. 2187) M agistra t miasta  
W arszawy,

Podaje do wiadomości powszechnej że w dniu 
| 22 K w ie tn ia  (4 Maja) o godzinie 12 w po łu­

dnie odbędzie się w sali posiedzeń Magistratu  
licytacja in minus przez opieczętowane d e k la - 
cje na restaurację koszar  i zabudowań S traży  

i Ogniowej w Warszawie części 1, 2, 4 i 5 od 
i sumy na  ra. 2190 kop. 00, wyraźnie  rs. dwa 
; tysiące s to  dz ewięćdzigsiąt kop. dziewięódzie- 
: sią t wykazami kosz tów obliczonej w warunkach 
j zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.
I Mający przeto zamiar  ubiegania  się o tako-  
; we przedsiębiorstwo mogą złożyć w czasie i 
i miejscu wyżej  oznaczonym na ręce p. o. P re -  
| zydenta  miasta  opieczętowane deklaracje  napi-  
j sane pod ług  wzoru niżej zamieszczonego a w 
! tych wyraźnie li terami bez s k ro b a ń  poprawek 
! i p rzekresłań ,  wypiszą jaki  odstępują p rocen t  
j od sura wykazami kosztów objętych i do ni- 
j  u i ej s ze j  licytacji podanych.
; Nadto d*' deklaracji  winien  być dołączony 
; Kwit Kasy Ekonomicznej na złożone w tejże 
i vadium w ilości rs. 220 i na kosz ta  ogłoszenia
• rs. 10 k tó re  nieutrzymującemu się przy l icy ta-  
! cji natychmiast  zwrócone bę ą.
i Inne warunki dotyczące w raowic będącej 
j licytacji są do przejrzenia w wydziale Adroi- 
j* nistracyjoym każdodziennie wyjąwszy dni 
j świątecznych.

W arszaw a d. 17 ( ’29) Marca 1866 r. 
p. o. Prezydenta,
Jenera inego Sz abu,

Jenornł  Major, Witkowski.
1 Naczelnik Kaucelaji Luceński.

Wzór do deklaracji .
W  s k u te k  ogłoszenia z duia podaję

niniejszą deklaracją  iż podejmuję się r e s ta u ra ­
cji koszar  i zabudow ań S tra ży  Ogniowej w 
Warszawie części 1 ,2 ,  i i  5*ej za sumę anszla- 
gową wynoszącą rs. 2190 kop. 90 (wypisać li­
terami) i odstępuje od takowej procentów N  
(wypisać li terami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach  l i c y t a ­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kasie ekonomicznej v a ­
dium w ilości rs. 220 i na  koszta ogłoszenia 
rs. 10 przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N pisa łem  d, N. 
(podpisać v\yraźeie imię i nazwisko)

(N . D . 2190). R zą d  Gubernialny Płocki.
Na mocy rozporządzenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu  z dnia 3 (15) M arca r. 
b. Nr. 9552 podaje do powszechnej  w iadom o­
ści iż na dzh ń 25 Kwietnia (7 Maja) r . b. o- 
znaczony zostaje pow tórny  te rm in  do odbycia 
w biurze Rządu Gubernialnego „licytacji na 
przedzierżnwienie dochodów z mostu na rzece 
Narwi pod Wierzbicą w Pow iec ie  Pułtuskim 
na czas od daty zawarcia k o h t r a k tu  do dnia 19 
(31) G rudnia  1867 roku poczynając  od sumy 
zniżonej o l j 4 część od dotychczasowej sumy 
dzierżawnej, to jest od rs. 1763 kop .25 rocznie.

Licytacja  odbędzie się in minus przez opie­
czętowane deklaracje które przyjmowane będą 
w dniu  powyżej oznaczonym do godziny 1 z 
południa  i mogą być albo pocztą  nadsyłane 
za op ła tą  porto albo sk ła d an e  do rąk  JW . 
Gubernatora Cywilnego Jub jego zastępcy, pi-

snnemi zaś być po winny podług wzoru poniżej 
domieszczonego, bez skrobań  i popraw ek  na x 
stemplu ceny kop. 30 zapieczętowane lakiem 
z dołączeniem kwitu we złożone rad ium  w ilo­
ści rs. 176 kop 33.

Vadium to złożone być moża w B a n k u  P o l ­
skim Kasie Gubernjalnej lub jednej z Kas P o  x 
wiatowych, rudiurn nieutrzymującemu się przy 
l icytacji zaraz zwróconem będzie, zaś u trzym u­
jący się obowiązany będzie takow e dokomple* 
towr.ć na kaucją  do ! j 5  części poatąpionego 
czynszu dzierżawnego.

Wydzierżawienie wspomoionego dochodu 
nas tąp i  wedle warunków kon trak tu ,  z osta tn im  
dzierżawcą stnrozakonnyra Gurfinklem w dniu 
27 Październ ika  (8 Lis topada) 1864 r.  z a w a r ­
tego które mogą 1 yć przejrzane w każdym cza­
sie wyjąwszy dni świąteczne i galowe od go 
dżiny 9 rano do 3 po połu.iniu w biurze Rządu 
Gubernjalnego mianowicie w oddziale k o m u n i­
ka cji.

P łock d. 30 Marca ( l l  Kwietnia) 1864 r.
z up. G ubernatora  Cywilnego,

1 Radca Gubern ja lny .  Słupecki.

Wzór do deklaracji .
W s k u t e k  o g ło s ze n ia  Rządu Gubernjalnego 

w D z ie n n ik u  Gubernja lnym  zamieszczonego 
s k ł a d a m  n in ie jszą  dek la r ic ją ,  mocą której  o b o ­
w iązu ję  s ię  wziąść w dz ie rż a w ę  dochód z m o ­
stu n a  rzece  N a rw i  pod Wi- izbicą n a  czas  od 
da ty  z aw a r c i a  k on trak tu  d ) dnia 19 (31) G ru ­
dnia  1867 w stosunku rocznego czynszu (w y p i­
sać liczbami i literami) poddając się  wązelkim 
obowiązkom i z as t r z e ż en io m  warunkami kon- 
t raktowemi objętym.

K wit  Kasy N (lub B anku  Po lsk iegn  na  z ło ­
żone vadium rs. 176 kop. 33 dołączam (albo 
też r ad iu m  to w gotowiźnie przy niniejszym 
składani), które wrazie nieutrz-ymania się albo  
sam odbiorę albo o nadesłanie  na mój koszt do 
N upraszam. %

Stałe moje zamieszkanie w N  pisałem w N. 
dnia N.

^podpisać imię i nazwisko)

(N. D. 1984) Z rzą d  P ałaców
Cesarsko-Królewskich w K rólestw ie Polskiem.

P o d a je  n in ie jszym  do pow szechne j  w iado­
mości,  że  w dn iu  11 <23) K w ie tn ia  r .  b. o g o ­
dzin ie  10 z ra n a ,  r o z p o c z ę t ą  zo s ta n ie  w Z a m ­
k u  K ró le w sk im  w W a rs z a w ie  w dz ied z iń cu  
od u licy S-to  J a ń sk ie j ,  s p rz e d a ż  p r z e z  l i c y ta ­
cję p u b l ic z n ą ,  m eb l i  w ysz łych  z użycia , o raz  
s ta re j  b lach y  że lazne j  że laza  k u te g o  i lanego 
i  t.  p. i k o n ty n u o w a ć  się  będ z ie  k ażd o d z ie n ­
n ie  w yjąw szy  dn i  św ią tecznych  i n iedzie lnych  
od godziny  ozn acz o n e j  do 2-ej po  po łudn iu ,  
aż  do z u p e łn e g o  u k o ń c z e n ia  sp rz e d a ż y  tej.

W a r s z a w a  d. 17 (29) M a rc a  1866 r.
Głównozarządzający Pałacami

J e n e r a ł - L e j tn a n t ,  A b ram ow icz .
P o m o c n ik  G ró w n o z a rz ą d z a ją c e g o  

3 N a cz e ln ik  B iu ra  Z a rz ą d u ,  Kwieciński .

(N. D. 2 2 0 2 ) . Komitet B udow y R atusza  
w W arszawie  

Podaje do powszechnej wiadomości,  iż w d. 
14 (26) K w ietn ia  r. b o godzinie 1 -ej z połu­
dnia odbędzie się w biurze Komitetu w domu 
pod Nr. 617 l icytacja in minus p rzez opieczę­
towane deklarac je  n a  dostawę w ciągu 1866 r. 
220 sażerów kub .  ros. zlasowanego wapna z 
wapielni Kodrębskiej ,  Smotryczewskiej  i Ko-
z ieg łów sk ie j .

Cena j a k o  precium do licytacji  oznaczona w 
anszlagu na  rs. 64 za  jeden  saż. kub.  ros. z la ­
sowanego wapna.

P rzystępu jący  do licytacji winien złożyć va­
dium w ilości rs 1,400, k tóre  utrzym ującem u 
się na  licytacji za trzym anem  zostanie na  k a u ­
cję. Bliższe warunki  dotyczące tej dostawy 
są do p rze jrzen ia  każdodziennie w biurze Ko­
mitetu wyjąwszy dni świątecznych.

Mający prze to  zam iar  ubiegania się o po­
wyższą dostawę zechcą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej wyrażonem opieczętowane d e k la r a ­
cje napisane podług wzoru poniżej zamie&z^zo- 
go w których bez żadnych poprawek i p r z e ­
kreśleń , wypiszą kwotę żądaną za jeden  sążeń. 

W arszawa, dnia  2 (14) Kwietnia 1866 roku.
P rezes ,  Jenera inego  Sztabu,

J e n e r a l - M a jo r ,  ^  i tk o w s k i .  
z a  N a c z e ln ik a  K a n c e l a r j i ,  Styczyńsk i.

Wzór do deklaracji .

W  s k u te k  ogłoszenia Komitetu Budowy R a ­
tusza w Warszawie,  podaję nin ie jszą  deklarac ję  
iż podejmuję się dostawy do budowy ra tusza  
w ciągu 1866 r. 220 saż. kub. ros.  z lasow ane­
go wapna z wapielni (tu wymienić j a k i e j » i żą­
dam  za jeden  kub. ros. saż. takowego wapna 
rs. ( tu  wymienić ilość) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach  l i ­
cy tacyjnych zamieszczonym. P sa le m  dn ia  
Kwietn ia  1866 r.

S ta łe  moje zam ieszkan ie  j e s t  w Warszawie 
pod Nr.

Podpisać imię i nazwisko.

(N . D. 1 6 6 0 ) . W arszaw skie Tow sazystw o  
Dobro zynności.

Podaje  do publicznej wiadomości, że:

Skutk iem  przeznaczenia  zabudowań po Do­
minikańskich  na  u ży tek  Y\ arszaw skiego  T o­
warzystwa Dobroczynności i zamierzonego z t e ­
go powodu przeniesienia  z nieruchomości  pod 
Nr. 1282 położonej, pomieszczonego tam  Z a ­
kładu  Sierot  pici m ęzkie j ,  W arsz aw sk ie  To­
warzystwo Dobroczynności postanowiło p rz y ­
stąpić  do sprzedaży tej ostatn iej n ie ruchom o­
ści, własność Towarzystwa s ta n o w iące j , na  
inne tegoż Towarzystwa hypotecznie u r e g u lo ­
wanej, nabyte j  i zabudowanej wyłącznie fu n ­
duszami Towarzystwa.

Sprzedaż  ta  odbędzie się w drodze publicz­
nej  l icytacji  w d. 27 Maja (8 Czerwca) r. b. o 
godzinie  5-ej po polud iu w kancelarj i  R e jen ­
ta  S tan is ław a  Ja s ińsk iego  w Warszawie pod
Nr. 487.

P rzystępu jący  do takowej złożyć powinien 
vadium rs. 5 ,000 w gotowiźnie, a  szacunek po- 
stąpiony zapłacić w połowie w c iągu  dni 20 po 
licytacji .  w drugiej  połowie po upływie lat 6, 
pod obowiązkiem hypotecznego na te jże  nie­
ruchomości ubezpieczenia.

Licytacja  zacznie się od sumy rs.  50,000.
Nieruchomość t a  graniczy z prawej  s t rony  z 

posesją Nr. 1281, z lewej z posesją Nr.  1283, 
od ty lu  i w części z prawej  s trony z posesjfe 
szpita la  św. Łazarza.

S k ład a  się z zabudowań następujących:
A) Dom frontowy 2-u  p iętrowy p o k ry ty  

b lachą cynkową z suterenami x? k tó rych  k u ­
chnia, sp iżarn ia  i izby jad a ln e ,  murowany z 
cegły, długi z frontu łokci bie. 38 od ty lu  34 ' f 2 
szeroki 24, wysoki 2 5 ,/ 2-

B) Kloaki murowane przy tymże b lachą  c y n ­
kową pokry te  z prawej  strony.

C) K om órka na  drzewo w słupy murowane 
pod blachą żelazną.

D) Szopa drew niana pod blachą żelazną na 
skład narzędzi.

E )  S tudn ia  z posnpą drewnianą.
F )  Sztachety  od ogródka drewniane;.
G) P a r k a n y  murowane w długości łokci  bie.

i3 o y 2.
H* Bruki sążni kwad. 6 l  i około 110 sz tuk  

drzew ek morwowych.
J )  Powierzchnia  p lacu około łokci  kwad. 

8 ,798 y2.
Bliżąze warunki  p rzejrzeć można każdo­

dziennie wyjąwszy dni  świątecznych w k a n c e ­
la r j i  W arszawskiego Towarzystwa D o b ro czy n ­
ności i w kan ce la r i i  wyżej wymienionego Re­
j e n t a  i na  miejscu gdzie również nieruchomość 
obe jrzaną  być może

W arszawa, d. 3 (15) M arca 1866 roku.
P re zes  Administracji  Ogólnej,  P re js .

Członek, S e k re ta rz  Towarzystwa,
3 Dąbrowski.

(N. D. 2 1 8 3 ). D yrektor K ancelarji K om isji 
Rządaw ej Spraw  Wewnętrznych i  V u  hownych.

P o d a je  do wiadomości , iż  w dn iu  1 2 ( 2 4 )  
K w ie tn ia  r .  b. to  j e s t  we W t o r e k  o godzinie  
12 z p o łu d n ia  sp rzed a n e  b ę d ą  w g m achu  K o ­
misj i  R z ąd o w e j  w d ro d ze  g łośne j  l icytac ji  in 
p lu s  za  gotow e n a ty c h m ia s t  p ła c ić  s ię  m a ją ­
ce  p ien iąd ze ,  n ie k tó re  w y sz łe  z użyc ia  m e ta ­
lowe sp rz ę ty ,  j a k o  to: l ich ta rze ,  k ink ie ty ,  
lam pki ,  pods taw k i  i t. p.,  w tej  zaś liczbie , 
p ięć  lamp i t r z y  ży rando le  z p n z m a t y c z n e m i  
sz k łam i,  m ogące  s łuż yć  do ozdoby sa lonów.

W a r s z a w a  d. 1 (13) K w ie tn ia  1866 r.
Leontiew.

(N. D. 2100). Naczelnik Powiaiu  
Radzyńskiego.

P o d a je  do  pub l iczne j  w i ad  .m ośc i  iż w d n iu  
J8  (30) Kwie tn ia  r. b. od  g o d z in y  9 z r a n a  do 
g o d z in y  1*2 w p o łu d n ie  w b iu rz e  P o w ia tu  t u ­
te jszego  o d b y w ać  się b ędz ie  l i c y ta c ja  n a  en* 
t re p ry z ę  r ep e rac j i  o d w a c h u  w o j s k o w e g o  w 
mi< ście M iędzyrzecu  in  m in u s  o d  s u m y  rs .  718 
kop. 7 nnsz lag iem  o b ję te j .
- M ający  p rz e to  c h ę ć  p o d ję c ia  się  te j e n t r e -  
p ryzy ,  z echcą  w p o w y ż sz y m  t e r m i n i e  zg łosić  
się  do  b u r a  N a c z e l n i k a  P o w i a t u  B u d z y ń s k i e ­
go i z ło ż y ć  o p ie c z ę to w a n ą  d e k l a r a c j ę  n a  s t e m ­
plu c en y  w ła śc i  wej n a p i s a n ą  p rzy  do łączen iu  
k w i t u  K a s y  p o w ia to w ej  lub  inne j  S k a r b o w e j  
na  z ło żo n e  w nie j v d i u m  w yró  wny w a jąc e  Via 

i części  s u m y  ar .sź lagowej  to  j e s t  rs.  7 2 ,  k tó re  
1 n i e u t r z y m u ją c e m u  się  p rz y  l icy tacj i  z a raz  po 
j o c b y c iu  o n e j  zw ró c e n e  a  v a d  um  u t r z y m u ją c e -  
I g o  s ’ę d o  s k o m p l e t o w a n i a  kaucj i  ' / j  części  za-
* l i c y to w a n e j  surav w y ró w n y w a ją c e j  z a t rz y ra a -  
; nem będzie.
j W ar u n k i  do l icy tac j i  o raz  p la n  i a n s z l a g  k o -  
! sztów, ka żdodz ienn ie  w g o d z in a ch  b iu row ych  

o p ró c z  dn i  g a l o w y c h  i św ią tecznych  p rz e j r z a ­
n e  b;,ć mogą.

D e k la r a c j e  p i s an e  b y ć  m a j ą  bez ż a l n y c h  
p o p ra w  e k  i s k r o b a ń  po i ł u g  n a s tępu ją cego  
wzoru .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło szen ia  N a c z e ln ik a  Pow ia tu  

R a d z y ń s k ie g o  z d s i a  17 (29)  M a r c a  r. b. Nr.  
3 9 18,  p oda ję  n in ie jszą  d ek la ra c ją ,  że obow ią ­
zu ję  się dope łn ić  r e p e rac ją  o d w a ch u  w o jskow e ­
go w mieście  M iędzy rzędu  p o d łu g  p l a n u  i a n ­
sz la g u  p r z t z  Kom is ją  R / ą d o w ą  S prnw  c 
w n ę t r z n y c h  i D u ch o w n y c h  pod d.  8 (2 1 )  Eu te -
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go 1866 r. zatw ierdzonego za sumę rs. N kop. 
N wyraźniej rs. N ko.'. N poddając iię  w szel­
kim warunkom i zastrzeżeniom objętym w 
warunkach l :cytacyjuych.

Zaświadczenie Kasy N na złożone w niej 
radium  w kwocie rs. 72 załączam które w ra­
zie nientrzymania się przy licytacji sam odbio­
rę (lub o zwrócenie onego na mój koszt prz.cz 
pocztę w N upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem d. 
N mca N roku N.

(podpisać 'wyraźcie imię i nazwisko).
Radzyń d. 17 (2 9 ) Marca 1866 r.

2 Radca K olegialny, Jaworski.

(N . I) . 2184). B apm aacK iu , B o e n u b iil  
Owpyzb.

Br, K oH T opt  Bapuia itcKaro yn34oncK aro  
Boem iaro Foc nut a .iu , óy4yTi>/npoHSBo/SH r- 
c a  Toprit  5 11 11 u i ice /n .  A u p l iz s  na no- 
KpocKy 4 epeHfiHiit>ixt, u w e z K a H u ir ,  roc i in -  
Ta/ih(ih)xi, nemefl  ar , KaaoBoMy. upe>ieun 
we4i>K>mie h p h h h t i ,  a r y  oiiepai(iK), v o ry r r ,  
h i i u t c h  in, 10 Macy y r p a  <yj> 384or»MH. 

r .  B ip in a n a  M a p ra  31 4  u u 1866 r .
CMorpnrezn, ro c im raz d ,

2  n 0 4 t l O 4 K 0 B H H K 1 > ,  f l a p a p i U K O B T .

(N. D. 2 1 0 7 ) IlcuH .ypOyicKa/i Ih im encprittH  
KoM dHĄa.

n o  n p e 4 n n can iio  noM oiąiiHK a H a u a m im - , 
Ka H iD iieiiepoB i B apm aucK aro B oem iaro  O- 
x p y ra  o m  15 cero  MapTa 3a N. 1 0 9 1 ,6yyt»Ti, 
npoH 3B e4cin, n p ii B unpem iofi Mins Ko.Mau- 
4 U , nyo/iii')Hi.ni T o p i t  12 (24) 11 nepeT opai- 
Ka 1 4 (2 6 ) nuć4T> A npuafl s i o r o  ro 4 a , na 
3aroTyBKy 38 a n a p a ro u h ix r , a o u b k i, 11 04110ft 
I10B03KH.

n B a n rp o 4 i, 24 4114 1866 r .
KoMan4 np-b Ko.Mat!4 F,i,

IliiH leuepi, r io 4 no4 Kouill!K'b 
3  IIpOKOUOBHUB

(N. D. 2198). Podpisany P a tro n  przy  T ry ­
bunale Cywilnym G ubernji W arszawskiej w 
W arszaw ie  pod N. 484o zam ieszkały w imieniu 
i  na  rzecz A dam a M ichalskiego i A lbrechta 
Sattelm ejer, w łaścicieli dóbr Koczajec dzia­
łający , podaje do powszechnej wiadomości, 
że  T rybunał Cywilny G ubernji W arszawskiej 
■w W arszawie, wyrokiem z illacji n a  żądan ie  
tychże M ichalskiego i Satte lm ejera  dnia 1 
(13) K w ietnia 1866 r., upow ażnił ich do wy­
dania obwieszczeń względem w ykreślenia k au ­
cji z działu  IV  Nr. 12 wykazu hypotecznego 
dóbr K eczajec w O kręgu G ostyńskim  G uber­
n ji W arszaw skiej położonych, w suraie rsr. 
1,135 kop. 6 2 '/2 z w iększej sumy rsr . 1,500 

ochodzącej, zapisanej za F ranc iszk iem  Czaj- 
owskim N otarjuszem  i Konserw atorem  hy- 

potek  b. Pow iatu Gostyńskiego, z k tó rej 
p rzy ję tą  zo sta ła  odpowiedzialność, za  wszel­
k ie uchybienia i szkody, jak ieby tenże F ra n ­
ciszek Czajkowski w ciągu swego urzędow a­
n ia  mógł zrządzić.

K toby więc m iał jak ie  do rzeczonej kaucji 
p re tensje, winien w ciągu trzech  m iesięcy od 
daty  niniejszych obwieszczeń takow e u sp ra ­
wiedliwić i praw a swoje p rzez  zapisanie na  
powyższej kaucji stosownego ostrzeżen ia  ob­
jaw ić. W  przeciw nym  bowiem razie, po up ły ­
wie rzeczonego term inu, uczynionym  zostanie 
w niosek do rzeczonego T rybunału , o nakaza­
n ie  w ykreślenia kaucji w mowie będącej, j a ­
ko  żadnem i p re tansjam i n ie ostrzeżonej, 

w “W arszaw ie d. 2 (14) Kw ietnia 1866 r.
W ojciech  Bronikowski.

(N. D. 2227) Ogłaszam: że na m ocy wy­
roków  T rybunału  Cywilnego G ubernji R a ­
dom skiej w R adom iu dnia 7 119} Stycznia i 24 
Lutego (8 M arca) r.jb. na  żądanie Bronisław y 
z Nowickich W axm anowej Ja n a  W axm ana 
obywatela m ałżonki w asystencji m ęża czy­
n iącej, Ju lji  A ntoniny z Nowickich W ysockiej 
wdowy, M agdaleny z Janow skich Nowickiej, 
w Radom iu zam iaszl ałych, oraz A leksandra  
L eszczyńskiego opiekuna głównego n ie le ­
tnich: H ipo lita  K asyana 2 imion, Jó ze fa  W a ­
cław a 2 imion i Joanny  W andy 2 imion ro ­
dzeństw a L eszczyńskich  w L ublin ie  zam ie­
szkałego i Ignacego Okulskiego opiekuna 
przydanego tychże nieletn ich , obywatela w 
Radom iu m ieszkającego, Józefow i pko Ksaw e­
rem u 2 imion Nowickiemu z pobytu niew iado­
m em u zapadłych, sprzedaną  zostanie w d ro ­
dze działów  p rzez  licy tacją publiczną n ie ru ­
chomość w mieście gubernialnem  Radom iu 
p rzy  u licy L ubelskie j i G órki L ubelskie pod 
Nr. 250 policyjnym, 74 hypotecznym  położo­
n a  sk ładająca się z p lacu dwóch m urowanych 
domów piętrow ych, oficyn, drw alni i innych 
zabudowań.

Po dopełnieniu w dniu 14 (26) M arca r. b. 
pierw szego ogłoszenia warunków sprzedaży 
term in  do drugiego ogłoszenia tychże w arun­
ków a zarazem  do przygotowawczego p rz y są ­
dzen ia  p rzed  W . A ntonim  J  echalskim  A se­
sorem  delegowanym w m iejscu posiedzeń 
T rybunału  w Radom iu odbyć się mającego 
n a  dzień 1 (13) M aja r. b. godzinę 3 z p o łu ­
d n ia  je s t  oznaczony.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum yrs. 16950

I tak są  sądow ą wynalezionej, “VJadjum m a być 
I sk ładane  w ilości rs. 1,500 gotow izną lub li­

stam i zastawnem i z właściwemi kuponam i i 
z d o p ła tą  różnicy kursu . B liższą  zaś w ia­
dom ość o szczegółach warunków  licytacyj 
nych powziąść m ożna w b iórze  P isa rza  
T rybunału  Radomskiego lub u  R y tla  F ra n c i­
szka P a trona  sprzedaż popierającego.

Radom  d. 16 (28) M arca 1866 r.
R ytel F ranciszek , P a tron .

(A. D. 153 4 ) Kom ornik p rzy  S ą d zi« rokoju  
Okręgu Piotrkowskiego.

Podaje do wiadomości że m łyn  k łu c ja sz  
zwany z budynkam i, stawem i g ru n tarii do n ie­
go należącem i, w gminie G rabica o k ręg u  i

gowiecie P iotrkow skim  położony fo lw arku  
ociołki dotykający, wydzierżawiony będzie 
od dnia 12(24) Czerwca r. b p r z e d  R ejen tem  

w Piotrkowie Faustynem  Kowalskim, n a  la t 
trz y  po sobie idące, (bez rybołówstwa).

T erm in do rozpoczęcia licytacji oznacza 
się w K ancelarji tegoż R ejen ta  w dniu 2 (14) 
M aja r. b. o godzinie 10 z rana, licy tac ją  ro z ­
pocznie się od kwoty rs  45 rocznej d z ie rż a ­
wy. Yadjum  do licytacji wynosi rs . 30. W a ­
runki licytacyjne w K ancelarji R e jen ta  K o­
walskiego w Piotrkow ie przejrzane  być m o­
gą.

Piotrków  d. 24 Lutego (8 M arca) 1866 r.
Jg n a c y  Stankowski.

(N. D . 2 199). Komornik p rzy  1'rybunale 
Cywilnym Gubernji Płockiej.

Zawiadamia publiczność, iż dnia 12 (24) 
Maja r. b. od godziny drugiej z południa przed 
Teodorem M achczyńskim Rejentem K ancelarji 
Okręgu M ławskiego w m ieście Sierpcu takoż
w Okręgu M ławskim  u r z ę d u j ą c y m  i zam ieszka­
łym  i n  jeg o  K ascelarji pod warunkami tamże 
zlożonem i, nieruchomość m iejska, mianowicie 
dobra Kossemin z propinacją na przyleghl“cl 
Dudkowo rei Jaworowo w Powiecie i Okręgu  
Mławskim położone, z inwentarzami gruntowe- 
mi, wydzierżawione będą na lat trzy poczyna­
jąc od dnia 12 (24) Czerwca 1866 r.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
750 rocznej dzierżawy. '

P łock d. 26 Marca (7 Kwietria) 1866 r.
J. Lubinkowski Komor. Tryb

(N. D. 21f4). Praw nie zaję te  ruchomości, 
ako to: s ta tk i kow alskie w d. w 4 (16) Kwie­
tn ia  r. b. o godzinie 12 w południe w W a r­
szawie n a  targu  Grzybów, zaś m eble jesiono­
we i t. p  przedm iotu, jedne  w dniu 12 (24) 
b. m. i r. o godzinie 12 w południe n a  targ u  
Sewerynów, a  drugie m eble tegoż dnia o go­
dzinie 1 z  po łudnia  na  ta rg u  w P rad ze  pod 
W arszaw ą p rzez  publiczną licy tacją sp rze ­
dane będą.

A . Nou-icki, Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .
----------------- ——■—  -------- 1------------—

(.V L>. 2 2 0 1 ). S ą d  Policji Poprawczej 
P ow iatu  W arszawskiego W ydzia łu  1.

W zyw a wszelkie władze, aby łzraela  E n-  
dlera lat 35, stałego mieszkańca m iasta W ar- 
śzawy syna Icka i P ajgi w połowie m iesiąca  
Lutego z tąd zbiegłego, jako obwinionego o 
przestępstw o udziału wpuszczaniu w ob ieg  fał­
szywych pieniędzy śledz iły  i wrazie ujęcia go 
Sądowi tutejszemu dostawiły.

Rysopis Endlera: wzrest mierny, twarz ścią- 
g ła, włosy ciemno-blond, czoło nizkie, oczy pi­
wne.
W arszawa d. 30 Marca (11 Kwietnia) 1866 r.

Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

(N. D. 2112). Sąd  Policji Poprawczej 
W ydziału Płockiego.

W zywa wszelkie w ładze nad bezpieczeń­
stwem w k ra ju  czuw ające, aby Ju ljan a  G ło­
wackiego poprzednio w m ieście B ielsku P o ­
wiecie i G ubernji P łockiej będącego, a  obe­
cnie z pobytu  niewiadomego, p rzed  wymiarem 
sprawiedliwdści ukryw ającego się, u ję ły  i s ą ­
dowi naszem u odstawiły, d la postąpienia 
z nim podług prawa.

R ysopis: la t 29, w zost dobry, tw arz ściągła, 
włosy błąd, nos mierny, oczy niebieskie, 
u praw ej ręk i palec w skazujący i środkow y 
krzyw e, budowy ciała szczupłej

P ło ck  d. 18 (30) M arca 1866 r.
Sędzia Prezydująey, Perpiłow ski.

(N. D. 2111) S ą d  Policji P o p ra w czy  
W ydzia łu  Płockiego.

“Wzywa wszelkie w ładze, nad po rządkiem  
w k ra ju  czuw ające, aby Ja n a  D obrow olskie­
go, stałego m ieszkańca m iasta  P łocka, o s ta ­
teczn ie  w wsi Uniecku Gminie Gutkowo-wite 
Pow.iecie M ław skim  zam ieszkałego, obecnie , 
z pobytu  niewiadomego śjedziły, a  w razie  
u jęc ia , tran sp o rtem  sądowi tu te jszem u do­
stawić go raczyły, rysopis jego je s t  n astęp a- 
jący : m a la t 37, w zrost średni, tw arz o k rą ­
g łą  pócołow atą, nos k ró tk i, u s ta  grube, w ło­
sy ciem ne, brodę ok rąg łą , oczy niebieskie, 
bez znaków  szczególnych.

P ło c k  dnia 24 M ar. (5 Kwiet.) 1866 r.
Sędzia P rezydujący  Terpiłow ski.

(AT. D. 1 701) S ą d  Folicji Poprawczej 
W ydziału  Lubelskiego.

W zywa niniejszem  Józefa  tarczyńsk iego , 
katolika, la t 30, żonatego, dzietnego, p a ro b ­
k a  z W ielkiego K sięztw a Poznańskiego, po- 
ch tdząceg  we wsi i Gminie Kamień O kręgu 
Kazim ierskim  dawniej m ieszkającego, dziś 
z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 
do Sądu tu tejszego pod dalszem i skutkam i 

raw a zg łosił się w celu w ysłuchania wyroku 
ądu Krym inalnego G ubernji L ubelskiej z d. 

15 (27) M aja 1865 r., w spraw ie jego zap a­
dłego.

L ublin  d. 23 Lutego (7 M arca) 1866 r.
Sędzia P rezydujący, R uprech t.

(N. D. 1 525) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  P łockiego.

W zywa w szelkie w ładze tak cywilne j a k o  i 
wojskowe nad bezpieczeństwem w- kraju czu ­
wające, aby Andrzeja Romanowskiego poprzo- 
dnio w e wsi Szczytnie gm inie Dzierzno, .Po­
wiecie Lipnowskim zam ieszkałego, obecnie 
przed wymiarem sprawiedliwość: ukrywającego 
się, ujęły i sądowi naszemu go odstaw iły.

Rysopis jego jest następujący: wzrostu śre­
dniego, twarzy ściąglej chuderlawej, oczu bu­
rych, nosa miernego, brody okrągło ściągłej, 
włoso'w czarnych, znaków szczególnych ża- 
d łych, zwykłym  jago ubraniem było kapota 
granatowa sukienna, czapka sukienna czarna  
barankiem czarnym oblamowana wraz z dasz­
kiem także barankowym, który wrazie potrze­
by mógł być zadzierany i stanowił jedną ca ­
łość z czapką, spodnie cejehowe bure, i buty
faladrowe.

Płock  d. 18 Lutego (2 Marca) 1866 r.
Sędzia Prezydujący, T erpiłow śkl.

(N. D. 2195).

k o m o r n i k

NO W ICK I A L E X A N D E R
Kancelarją, swą przeniósł pod Nr 

1,775, ulicę S-to Jerską.

(N. D. 2118)

Eksploatacja Kamienia 
Litograficznego, Posadz­
kowego i Chodnikowego 

w Brzozówce.
M a honor donieść d la wiadomości P P . B u­

downiczych, Inżynierów i Techników, oraz 
Zakładów litograficznych i kamieniarskich, 
w W arszaw ie i na  prowincji, iż dostarcza ka­
mień litograficzny, kamień na posadzki, cho­
dniki, schody, kolumny, b laty  do stołów  i 
mebli, oraz do w szelkich użytków rzeźb iar­
skich, ta k  obrobiony i polerow any, jak o  też  
w stan ie  surow ym  (w blokach.) oraz przyjm u­
je  zam ów ienia i obsta lunk i i k o n trak tu je  do­
stawy. W szelk ich  inform acji i objaśnień u- 
dziela, zarazem  zam ówienia przyjm uje K&n- 

■ to r Główny w W arszaw ie na  Krakowskiem- 
Przedm ieściu , w PałacH hr. St. Potockiego 
Nr. 415, w prost K ościoła po-Karm elickiego.

Heljodor-Józef GRABOWSKI.
NB, U p rasza  się o frankow anie k o respon­

dencji. (4977)

r  (N. D. 2197).
U n te r r i c h t  in der e in fa c h e n , d o p p e lte n  

u n d  d o p p e lt  i ta l ie n i s e h e n  B u c h fu h ru n g , 
a is auch C o re sp o n d e ń z , R e c h n e n , O r th o -  
g r a p h ie  u n d  d e u ts e h e r  S p r a c h e  w ird er- 
theilt. N aheres bei .la n y  . gepriifter 
L eh re r der H andels-W issenschaft. F rancis- 
k an ers tra sse  N. 2,1658, Schm iedebergs haus.

(1 -5 3 3 6 ) .

| (N . D . 2 015). S ą d  Policji P rostej Okręgu
Ararjampolskiego.

W zywa wszelkie W ładze tak  cywilne ja k  
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
kra ju  czuwające, aby śc isłą  uwagą zwróciły 
i w razie ujęcia do Sądu dostawić raczyły:

1. Szm ijłę R ajszabskiego la t 18, w zrostu  
średniego, tw arzy okrąg łe j, oczów niebie­
skich, włosów blond, nosa i ust p roporcjona l­
nych, znaków szczególnych żadnych, i

2. E froim a Lazownika la t 50, w zrostu s łu ­
sznego, tw arzy ściągłej, włosów ciemno- 
blond, oczów niebieskich, nosa w ielkiego, 
u s t grubych, zarostu  dodrego, nieco siwego, 
znaków  szczególnych żadnych, obu z m iasta  
M arjam polu pochodzących, z pobytu niew ia­
domych, o k radzież  obwinionych a  ukryw a­
jący ch  się przed  wymiarem sprawiedliwości.

M arjam pol d. 7 (19) M arca 1866 r 
Podsędek, Parys.

(A- L). 2 2 0 9 )  S ą d  Pokąju Okręgu 
Łosickiego.

W dniu 7 (19) Października r. z. kopiący  
dół na zachowanie kartofli wynalazł szk ie let  
człowieka niewiadomego z im ienia, nazwiska  
i pochodzenia, z obejrzenia kości przekonano 
się, że trup był pochoivany mniej w ięcej przed 
laty 40. Ktoby więc posiadał wiadomość o im ie­
niu, nazwisku i pochodzeniu, oraz przyczynie  
śmierci tego człowipka, zechce udzicłić takową 
Sądowi tutejszemu Poprawczemu w B iały .

Łosice dnia lO (22) Stycznia 1866 r. 
za Podsędka. Jastrzębski Pisarz Sądu.

I •_______
I
i

c, (N. D. 2196).

M A J Ą T E K
“VV Powiecie Brzeskim , o w iorst 6 od  B rze ­

ścia Litew skiego położony p rzy  szosy , w ko­
rzystnych w arunkach przem ysłow ych, dobrze  
zabudowany i w k tórym  znajduje s ię  s ta c ja  
pocztow a je s t  do w ydzierżaw ienia z wolnej 
ręk i od S-go Jan a  r. b.

B liższa wiadomość w k ance larji Z arząd u  
Głównego dóbr i interesów  dom u H rabiów  
K rasińskich  N r 410 w W arszawie. (1—5374).

(N. D . 2071)

Olej terpentynowy.
Dobrze renom ow ana firm a w F ra n k fu rc ie  

nad Menem, pragnie agen tu ry  n a  olej terp en ­
tynow y -(Kienól.) O bjeżdża ona południow e 
Niem cy i ma ten a rty k u ł znaczny odbyt. Ko­
respondencje, interesow ani raczą  nadsyłać  w 
języ k u  niemieckim. Oferty sub S. L. 590, 
do ekspedycji anonsów G. L. Daube e t C-ie, w 
F ran k fu rc ie  nad M enem. . ,

(5 . D. 2193) % a | i o t r z e i » o w r » i i i e  od
Szpitala  D ziecią tka Jezus za Nr: 5 23 z d. 9 
(21) L istopada 1865 r., opatrzone podpisem  
Z arządzającego częścią A dm inistra  cyjną te ­
goż Szpita la  W -go Pułkow nika G e r l a c h ^ n a  
145 korcy  węgla kamiennego, w ystaw ione na 
rzecz  W -go L . E pstein , zagubione zostało. 
U prasza się łaskaw ego znalazcę o złożenie 
takowego w K ancelarji Szp ita la  D z iec ią tk a  
Jezus. Przytem  dodaje iż z zap o trzeb o w a­
nia takowego n ik t skorzystać nie moż e, gdyż 
w właściwem m iejscu uczynione zo sta ło  
ostrzeżenie.

w D rakam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Cenzury.

/

D O N I E S I E Ń  I A P R Y W A T N E .

FABRYKA TABACZNA

w  S t .  P E T E R S B U R G U .

Przygotowała zapas papierosów z tytoniu z roku 1864 odznaczające się szcze­
gólnie przyjemnym zapachem i smakiem a mianowicie: B afra, S am son , T urę  
fort i D ubek  średn i, w cenie na Królestwo Polskie po rs. 1 kop. 50 za 100 
sztuk.

SKŁAD GŁÓWNY

J. R O SO B B Ł U M .
ulica Senatorska Nr. 4716. F ilia  sk ład u  róg  S-to Krzy.zkiej i Nowego Św iata N r. 1246 

_______________ ' (4847).


